Sprańu pocztowa uiezczona gutówką. 


Br. M. 


„s Lalka 
Kióesięcznie we Lwowie 
£ sł. 30 pr., kwartalnie 
Y st 40 gr, z dostawą 
gc domu iw całej Po. 
see z przesyłką poczt. 
60 gr., kwar*"inie 
10 zł, 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
swarialnie 15 zł. 50 gr. 
Gmitona ocha prenumeraty 
„Exriera fwowskiego* wraz 
u „ibustracją* wynaci z dosia- 
3 ivb preity pocztową 
miwięcznie 5 2l., kwzrt. 14 zł, 


CENA NUMERU 
[5 gr. 
Mia śworczch kolejowych 
1% gt. 
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Lwów, Piątek dnia 15. Maja 1825. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rok ALIH 


CENY QBŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy; 
Zwyczajny za tekstam 12 ge. 
Nadesłane i nekrologja 36 gr' 
Na pierwszej kolamnie 60 gr, 
Przed kronika i w rubryce 
Repertuar 50 gr. Pa kro- 
nice i komunikatach 42 gr, 
Dział ekonomiczny 50 ga. 
Drobne ugłoszenia za każdy 
wyrtz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 8 . Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy á gr. 
Na kolumnie tekstowej paski 
'inearaty po 42 gr. W preo- 
uodniku infarrmacyjno-rakla- 
mowym po 15 gr. (najmniej, 
cza 1 zł. 50 gr.), Ogłoszania 
samiejscowa 25%/, dróżej, ts- 
srericzne o 560), drożej, 
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Strona 


Warszawa, 13 maja. (Tel wł.)  (G). 
Od trzech tygodni iestaśmy Świadkami zama- 
chów kolejowych i wybuchów. Świadczy to o pe- 
wnych nastrojach w niektórych kołach społe- 
czeństwa. Zachodzi pytanie, czy obecna serja wy- 
buchów i zamachów juž się skończyła. czy rząd 
przedsięwziął krok. aby taką serię przerwać. 
Z takiem pytaniem zwróciliśmy się do czynników ; 
miarodainych. Z wyjaśnień otrzymanych wynika, 
przedewszystkiesm, że min. spraw wewn. i min. 
sprawiedliwości odbyłi konferencję, na której roz- 
trząsali materjal, zebrany przez dochodzenia są- 
dowe i policyjne. Materjal ten nie wskazuje, ja- 
koby istniała łączność między poszczegómymi za- 
imachami. Natomiast są poszlaki, że ślady niektó- 
rych wypadków prowadzą poza granice państwa. 
W wyniku narad wydano szereg zarządzeń 
w kierunku «wzmożenia ` nadzoru nad gmachami 
rządowymi i publicznymi, drogami i kolejami, o- 
raz nad objektami wojskówymi. Następnie wzmo- 
żono czujność nad -organizacjami amtypaństwo- 
wymi oraz, dokonano sząk::gu aresztowań. Dzisiej- 


Sprawcy zamachu 


Warszawa, 13 maja. „Przegląd Wiecz.* do- 
wiaduje się z Gdańska, że badanie Kuszlą, aresz- 
towanego w sprawie zamachu kolejowego pod 
Starogarćem wysunęło na jaw następujące oko- 
liczności: Kuszcl zeznał, że zamaci wykonał nie- 
jaki Schuhmacher i Michalski, przyczem głów- 
nym sprawcą iest Michalski, który uciekł z wię- 
zienią w Frummersburgu w Prusiech Wschodnich. 
Był on 3 razy karany za włamania : kradzieże. 
On to namówił Kuszła i Schuhmachera do wyko- 


Treść noty francuskiej do Niemiec 
Niemcy muszą się rozbroić i uspokoić. 


Paryż, 13 maja. Wolif. Przyjęte wczoraj przez | 
Radę ministrów memorandum w Sprawie rozbro- 
ieria Niemiec, które będzie przedstawione konfe- 
rencji ambasadorów, zawiera trzy punkty, miasto= 
wicie rozwija francuskie stanowisko ña podsta- 
wie opinii rzeczoznawców francuskich i żąda Lez- 
warunkowego przeprowadzenia klańzul układu 
i przepisów międzysołuszniczej komisji kontrolnej, 
przedstawia pogląd francuski w sprawie utrzyma- 
nia pokoju i zawiera spis uchybień niemieckich 
wedle zestawienia delegacji międzysojuszniczej. 
Do memorandum jest dołączona opinia międzyso- 
Mszmczego komitetu wojskowego Focha. (PAT). 

—0x0— 


$4-TE POSIEDZENIE SENATU. 

Warszawa, 13 maja. Przemawiali seb. Sie- 
dlecki (PPS.), sen. Hempel (ZLN.), sen. Boianow- 
ski (ZLN.) i sen. Błyskosz (Piast), który wniósł 
poprawkę, upoważniającą rząd do zwolnienia od 
omrat terenów scalanych na większych: obszarącn, 
obejmujących cale wsie i gminy. 

W głosowaniu przyjęta ustawę z poprawka- 
mi komisji ; sen. Błyskosza, jak również rezolu- 
cję. Na tem obrady zakończono. Następne posie- 
dzenie odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16. 


Warszawa, 13 maia. Połsko-niemiecki trybu-! 
nał rozjemczy w Gdańsku ogłosił wyrok w SDra- | 
wie katastrofy kolejowej pod Starogardem. Wy-; 
rok jest ma ogół korzystny dla Polski i stwierdza,; 


że linia kolejowa nie przedstawia żadnego nie-! 


TRYBUNAŁ HASKI O SPORZE POLSKO- 
GDAŃSKIM. - 
Gdńsk, 13 maja. Gdańskie dzienniki donoszą 
z Magi, że trybunał międzynarodowy wyda swe 
orzeczenie w sprawie skrzynek pocztowych 


w Gdańsku nie wcześniej niż 18 bm. Mk mięjci 2 FEE ag LE 


Wobec pogłosek o dużej różnicy zdań, jaka ujaw- 
nić się miała na poniedziałkowem posiedzeniu 
sekcji dla spraw mmiejszości narod. między min. 
Thuguttem a min. St. Grabskim i min. Ratajskim, 
zwróciliśmy się do kół kompetentnych o informa- 
cie. Otóż potwierdzono wiadomości o istnieniu 
pewnego rodzaju przesilenia w łonie sekcji, za- 
przeczono jednak, aby różnica poglądów między 
min. Fhuguttem a min. St. Grabskim i Ratajskim 
była tak zasadnicza, żeby wykluczała możliwość 
porozumienia się. Trudna sprawa jest z wicemin. 
Smulskim, który kategorycznie przeciwstawia się 
wszystkim liberalnym próbom załatwienia spraw 


SAMOBÓJSTWO BORYSA SAWINKOWA. 

Moskwa, 13 maja. „Rosta“ donosi, że Borys 
Sawinkow popełnił samobójstwo. Dowiedział się 
on, że nie może liczyć na rewizję procesu, rzucił 
Się z 5-go piętra i poniósł Śmierć na mieiscu. — 
W mozostawionym liście podał. iż był przeka- 
ty, że pozostały mu tylko dwie drogi, mianowicie 
śmierć lub zaufanie, a tem samem umożliwienie 
tu pracy. (PAT). 

—— (Z 
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Zarządzenia przeciw serji zamachów. 


Ślady zamachów poza granicami Palski. 


sze posiedzenie Rady 
sprawą szczegółowo. 

NOWA KATASTROFA KOLEJOWA. 

Warszawa, 13 maja. (Tel. wł) íG). 
Dziś rozeszły się pogłoski o nowej katastrofie ko- 
lejowej pod Łodzią. Okazało się, że na drodze, 
prowadzącej do Koluszek. wykoleił się pociag. 
Ofiar w ludziach nie było. Wykolejenie wywołało 
jedno-godzinyą przerwę w rucht 


PODPALENIE WSI 
Warszawa, 13 maja. (Tel. wł) (G). 
Dnia HH b. m. we wsi Podlasie w pow. Barano- 
wicz spłonęło 40 zagród włościańskich i wiele ży- 
wego inwentarza. Istnieją poszlaki, iż działała tu 
organizacja dywersyjna. c 
KOMISJA DLA TAJNYCH ORGANIZACJI. 
Warszawa, 13 maja. Wczorai odbyło się wo- 
siedzenie komisji dla badania tajnych organizacji 
z udzialem min. Thngutta, Ratajskiego i przedsta- 
wicjela M. S. W. Wyniki badań trzymane są w ta- 
iemnicy. (A W.) 


pod Starogardem. 


nania zamachu. Mickalskiemu i Schuhmacherowi 
a zagewne też i Kuszlowi pomagał, jak zeznał 
Kusze], „ktoś potężniejszy, który dostarczył za- 
machowcom samociokh:, którym uciekli do Gdań- 
ska". Oprócz tych zbrodniarzy zamieszany jest 
w sprawę niejaki Franklein, członek gdańskiej 
Policji „Schs:po*, on bowiem miał pod swożm nad- 
zorem lewar i inne przedmioty, które znaleziono 
w lesie koło miejsca zamachu. (AW), 
—0X0— 


ministrów zajmie się tą 


Wyrok w sprawie Katastrofy pod Starogardem. 


Sąd odrzucił żądania niem. — Wyrok korzystny dla Polski. 


bezpieczeństwa dla ruchu. Delegacja niemiecka 

stwierdziła, że podkłady sa zdrowe. Sąd odrzucił 

żądania niemieckie. Wyrok jest bezanelacyiny, 

gdyż obie strony z góry na to się zgodziły. (PAT.) 
—030— 


Uparta i szkodliwa figura. 


Wicemin. Smulski decyduje o polityce rządu. Przesilenie w sekcji dla spraw mniej- 
szości narodowych. W przyszły poniedziałek nastąpi rozstrzygnięcie. 


mniejszości narod. Doszło do tego. iż p. Smuiski 
niema poparcia nawet u swego ministra p. Ra- 
tajskiego. Stan taki nie może trwać dłużej, gdyż 
uniemożliwia wszełką zdrową inicjatywę. Zapo- 
wiedziane na przyszły poniedziałek posiedzenie 
sekoji ma być decydujące dla tej sytuacji, ponie- 
waż min. Thugutt dłużej czekać nie zamierza. U. 
Parte Stanowisko wicelnin. Smulskiego może Spo- 
wodować kryzys, który się przejawi albo w usu- 
nięciu się z rządu min. Thugutta, lub też dymisją 
wicemin.Smulskiego. To drugie jest bardziej mo- 
żliwe. gdyż między min. Ratajskim a p. Smulskim 
stosunki są jnż od dawna naprężone. 


»|. 
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Samowystarczalność czy ren- 
towność kolejnictwa polsk. 


Dążeniem wszystkich naszych ministrów ko- 
leji —- jest jaknajlepsze i najprędsze rozwiązanie 
tej kwestji. 

W artykule niniejszym przejdziemy po kolei 
przyczyny, jakie wywołują ujemny bilans naszego 
kolernictwa. następnie postaramy się uzinysłowić 
sobie środki zaradcze dla naprawy tego stanu 
rzeczy. 

Po zaborach obięła Polska koleje w stanie 
opłakanym. Budynki kolejowe poniszczone. Tabor 
zdezelowany, urządzenia sygnałowe zniszczoie, 
a nawet tory przeważnie poniszczone. Naprawa 
tych olbrzymich zniszczeń pochłonęła sumy ogro- 
mne, zwłaszcza. iż pieniądz nasz ciągle spadał, 
Jednocześnie spadek wydajności pracy: ludzkiej 
(nieraz do 30% wydajności przedwojennej). przy- 
czynia się również do ogromnego obciążenia kolej- 
nictwa. a zarazem i do passywnego bilansu. 

Następną przyczyną iest zbyt droga admini- 
siracia koleji. 

Armia kolejarzy przewyższa może liczebnoś- 
cią armię militarną niejednego małego państwa na 
stopie pokojowcj, opłacana zaś jest bardzo licho. 
Rzecz prosta, iż oszczędność na płacy kolejarzy 
ma ten skutek, iż taka tania praca — kosztuje 
skarb bardzo drogo — gdyż praca licho opłacane- 
go personalu nie może być odpowiednią. 

Jednocześnie zauważyć należy, iż pracownicy 
kolejowi są w rozmaitych działach służby rozmie- 
szczeni niejednostajnie. Jedne działy: służby kole- 
jowej mają za wiele pracowników, inne zaś za 
mało. Skutkiem tego w jednym dziale służby nie 
jest praca ludzka wyzyskana odpowiednio. w in- 
nym zaś praca nie jest należycie wykonana. Usu- 

. nięcie tei anomalii więcej korzyści skarbowi przy- 
niesie, niż tedukcja, wykonywana dziś bez żadnej 
myśli i planu. W tym miejscu należy wspomnieć, 
iż kołejnictwo nasze zajmuje stosunkowo najmuiej 
pracowników z wyższem wykształceniem. Dzieje 
się to dlatego, iż jednostki z wyższem wykształ- 
ceniem oraz zdolniejsze i obdarzone inicjatywa 
chetnie omiiają służbę na koleji, 
dzenie jest bardzo niskie, w stosunku do zarobku 
w prywatnych przedsiębiorstwach. Wywołuje to 
znowu tem skutek, iż kolejnictwo obciąża się nie- 
udolnym materjałem ludzkim, którego praca nie 
może być wycłatna i odpowiednia. 

Prócz wydatków na personel. pochłaniają 
łwią część budżetu kolejowego wydatki na zaku- 


W kraju drapaczów nieba. | 


Zeszyty pierwszy i drugi za rok 1925 czasopi- 
sina krakowskiego „Architekt? ukazały się w for- 
mie wytwornie skonstruowanej. Artykuły pisane 
© sposób barwny i interesujący, bogactwo za- 
mieszczonyci reprodukcyj, sposób podawania fa- 
któw. naukowy wprawidzie, ale nie suchy i nużący» 
«wreszcie dobór tematów aktualnych i zaczerpnię- 
tych z życia artystycznego, nie tylko Polski, ale 
wogóle środowisk architektonicznych — sprawia- 
ją. że czasopismo to, w swojej nowej formie jest 
interesującem nie tylko dla fachowców. ale dla 
każdego człowieka inteligentnego. 


Każdy poszczególny: zeszyt „Architekta“ jest 
poświęcony: jednej, specjalnie ciekawej. i ważnej 
sprawie i uimuje ją gruntownie i wszechstronnie. 
Nr. 1 zajmuje się architekturą Nowego Jorku. -— 
W 17 - stronicowym artykule, zatytułowanym: 
„Wrażenia z pobytu w kraju drapaczów nieba” 
obejmuje całokształt przejawów życia architekto- 
nicznego (takie życie istnieje również) tego b. cie- 
kawego miasta-olbrzyma. 

Artykuł swój zaczyna p. Franciszek Krzywda- 
Polkowski słowami. które poniżej przytoczymy 
i które powinne czytelnikowi dać poznać sympa- 
tyczny sposób pisania autora. 


„Z wizjami Kopenhagi i zamku Kroniorskiego.. 
mieciekawej przeprawy przez inorze Niemieckie, 
wśród mgieł i dżdżu, widoków pobrzeży inalowni- 
czych wysp angielskich i miast w dalach się uka- 
zujących. po postoju dwunastogodzinnym w porcie 
Falmouth w ogromnej zatoce okrągłej i zacisznej, 
gdzie rozstaliśmy się z Europą. przez Atlantyk 
chłodny i dość niespokojny, po przystanku w Ha- 
litaksie, po dniach dwunastu — dnia 6 czerwca — 


gdyż wynagro- | braku kontroli ich eris 


KURIER LWOWSKI z piatku 15 maja 1925. Nr. 11L. 


pno materiałów dla ruchu, konserwacji koleji i na- 
praw taboru. Zastanowić się: tedy wypada. czy 
sposób nabywania materjałów oraz kontrola zīt- 
życia ich są odpowiednie. 

Zastanówmy się przedewszystkiem rad orga- 
nizacją zakupów i odbioru wszelkich materiałów 
dla kolejnictwa. Czy wszystkie materiały zakupy- 
wane dla koleji posiadają jakość odpowiednią i czy 
cena odpowiada jakości? Niestety, odpowiedź mu- 
si być negatywna. Dużo o tem mogłyby powie- 
dzie organa, które mają odbierać jakościowo ma- 
teriały. Mino to zdarza się bardzo często, iż ma- 
teriały odebrane, nie tylko są zupełnie nie do uży- 
cia, lecz nawet wręcz są szkodliwe dla taboru 
kolejowego. Dużoby tu pomogło urządzenie odpo- 
wiednich stacji doświadczalnych, obsadzonych ao- 
brymi fachowcami. Fachowcy ci jednak musieliby 
być urzędnikaini ministerialnymi. przydzielonymi 
do poszzególnych dyrekcii. 

Co się tyczy samej otganizacji zakupów ma- 
terjałów kolejowych. to zdaje się, iż dzisiejszy Sy- 
stem jest o tyle wadliwy, iż uwzględnia obydwa 
rodzaje zakupów a miąnowicie centralizację i de- 
centralizacije zakupów. Doświadczenie! wskazuje: 
iż najlepszą jest centralizacja zakupów z rozdzia- 
łem terytorjalnym według dostawców i konsu- 
mentów. Centralizacja zakupów daje przede- 
wszystkiem tę wygodę, iż wobec tego, iż zamó- 
wienia są masowe, ceny są o wiele niższe, niż 
przy zamówieniach mniejszych. Wprawdzie nasze 
ministerjum koleji powołało do życia specjalne 
centralne biuro zakupów w Warszawie. lecz biuro 
to powinno być gruntownie zreorganizowane i nie 
uważać się za pośrednika między ministerstwem 
koleji a poszczególnemi dyrekciami koleji. lecz 
działać iako organ tegoż ministerium. Rzecz pro- 


sta, iż oszczędności uzyskane przez odpowiedni 
sposób zakupna i odbioru materiałów, byłyby 
ogromne. 


Czy kontrola zużycia matetjałów jest, odpo- 
wiednia? Zdaje się, że nie — gdyż warsztaty ko- 
lejowe dia których przeważnie matetjały są 

szeznaczone -- pracują po największej części 
z Ceficytem, —- a największe wydatki sa właśnie 
na materiały. Stąd więc możenizy wnioskować, *ż 
materjały są używane qieodrowiednio z powodu 
it. Kontrolę taką powinni 
bardzo skrupulatnie przeprowadzać odpowiedni 
fachowcy — wykonawcy zaś obót powinni — za 
oszczęćne obchodzenie się z materja!em dosta- 
wać premię, —- a za rozrzutność materjałów być 
odnowiednio karani. 

Mówiąc o warsztatach kolejowych, zastanów- 
my siç nieco nad ich działalnościa. Powszechnem 


g | == ay a - z 1-mmóoszj «*uŃ . i 
dđdoptywam na „Estonii” nareszcie do Greater Now 
fork City!" 

Czyta się ten opis naukowy jednym tchem. 
Autor opisuje arcyciekawy kawał świata artysty- 
cznych bussinesmanów. Jest swobodny, wnikli- 
wy i sprytny, obraca się na ziemi amerykańskiej, 
jak w domu. Rozpycha delikatnie tłumy umieją- 
cych płacić za sztuke jankesów, by rzucić okiem 
na „Grand central station“, wznosi się na wyso- 
kość kilkadziesiątego piętra i patrzy: stamiąd na 
monumentalną wstęgę „East-River'. Zamyka prze- 
rażony a zarazem olśniony okno swojej komórki 
na któremś tam piętrze, podczas pelnej efektów 
świetlnych. na miarę amerykańską zakrojonej bu- 
rzy i z niesamowitem uczuciem człowieka zawie- 
szonego między niebem a ziemią i płacącego za tę 
przyłemmność 4 i pół dolara za dobę. spędza swoją 
pierwszą noc w kraju drapaczów nieba. W słoste- 
czny dzień przesuwa się w cieniu wcale nie dosta- 
tecznym(!) 200 - metrawei wysokości domków 
przez słynną bankierską Wall Street, ogląda tẹ- 
tnicę Nowego Jorku Broadway i zatrzymuje się 
dłużej na Fifth Avenue, plynącej dolarami i zamie- 
szkanej przez ludzi, o których życiu możemy mieć 
iakie-takie pojecie tylko z filmów. Niezata*te wra- 
żenie czyni na nim Madison Avenue i wytworny 
iej przepych iest prawdopodobnie przyczyną tego 
dziwnego faktu, że siedlisko malrzy i pokrewaych 
im duchem poetów w „Greenwich Wilłage” nie 
znajduje w jego oczach estetycznego uznania. — 
Stęskniony za zielenią i radością, zatrzymuje się 
w czwartej Avenue, zwanej Parkową, przechadza 
się zadowolony aleją, otoczoną laurami i cypry- 
sami. odzianą poważnie architekturą i podziwia 
bezmierne bryły Apartaments Houses, uskokowo 
spiętrzone, tonące w promieniach słońca. bądź 
w cieniu wieczora, majestatem prawdziwym 
tchnące, bardzo spokoine, bez przerostu i nadmiaru 


jest zdanie, że naprawy taboru kozejowego, wy- 
konywane we wlasnych warstatach, nie Są tań- 
Sze, w warstatach wzgl. wytwósniach pry- 
watnych. Pogiąd ten ics: niestety słuszny, a da 
ugruntowanią poglądu tego przyczynia się zbyt 
droga administracja i place robotników — nastep- 
vie zbyt wielkie zużycie inaterjałów, a wreszcie 
kosztowna amortyzacja maszyn — wobec bardzo 
małego ich zajęcia. Ponieważ powyżej powiędzia- 
no, iż praca personalu jest mała, — przeto należy 
wyjaśnić, iż wprawdzie wynagrodzenie w war- 
statach jest małe, to jednak jest ono zanadto wy- 
sokie — w stosunku do wydajności pracy. (Do- 
chodzi ona do wysokości 30---40% wydainości! pra- 
cy przed wojną). Wiele-by tu pomogła należyta 
organizacją pracy oraz Ścisła kontrola zarobków, 
które musiałyby być propocjonalne do  włożonet 
pracy. Gdyby jednocześnie odnośni dozorcy-mai- 
stnowie kontrolowali ściśle, ‚by materjału nie 
matrnowano, — to i efekt finansowy: warstatów — 
a zatem i kolejnictwa polepszyłby się znacznie. 
Prócz napraw taboru, mogłyby warstaty wy- 
twarzać na własne potrzeby wiele artykułów 
do urządzeń jak np. zamki, zawiasy, armatury, — 
wreszcie dyrel:cje posiadające własne tartaki 
mogłyby wytwarzać na potrzeby własnych bu- 
dynków drzwi, okna, materjał stołarski i ciesieł- 
ski itp. Taksamo możnaby: wytwarzać rzeczy tą- 
kie, jak pokosty, kity, mydła, smary dla wierta- 
rek itp. , i 
Wszelkie oszczędności uzyskane w iakimko!- 
wiek dziale służbowym idą na dobro taryf kole- 
jowych, które mogłyby być odpowiednio zniżone. 
Skutek zniżki będzie taki, iż nuch frachtowy zna- 
cznie się powiększy — a zarazem powiększy: się 
ruch tranzytowy i graniczny, który dotychczas 
Polskę omijał, ze względu na drożyznę taryf, 
i szukał sobie innych dróg. Prócz tego w dziale 
ruchu towarowego możnaby przez umiejętnę sto- 
sowanie „techniki eksploatacyjnej“ znacznie pod- 
wyższyć wydajność przewozów: Chodziłoby mia- 
nowicie o to, aby wozy towarowe wykonały 
maximum pracy użytecznej, to jest, aby iak naj- 
mniej szły puste, jak najwięcej zaś z pełnym ta- 
dumkiem i aby ich szybkość była też: odpowiednia. 
Reasumując powyżejpowiedziane, dojdziemy 
do wniosku, iż przez rozumną oszczędność, pod- 
niesienie zarobków i wydajność pracy łudzkiej — 
mądrą politykę taryfową i eksploatacyjną — mo- 
żemy. dojść do tego, iż kolejnictwo polski stanie 


wr 


ard 


się nietylko samowystarczalnem, iecz nawet 
i dochodowem przedsiębiorstwem państwa. 
Inż, T: i 


wagi, wybornie odpowiadającego duchowi amery- 
kańskiemu dzisiejszej doby. Z daleka tylko i ost"o- 
żnie zagląda do egzotycznej dzielnicy murzyń- 
skiej, pełnej jazzbandu i koloru czarnego w naj- 
rozmaitszych odcieniach, kiwa głową z nznaniem 
dla amerykańskiej sprężystości w wznoszeniu no- 
wych, kilkusefmetrowych, wygodnych, doskonale 
oświetlonych, przewietrzonych i ogrzanych klatek 
żelazno-betonowych dla ludzi (jakże inaczej wv- 


glądać będzie opis robót budowlanych, które prze- 


świetny magistrat naszego miasta rozpoczaie i kie- 
dy to wreszcie nastąpi). czuje się małem stwa- 
rzonkiem, kiedy staje pod wieżą „Chicago Tribu- 
ne”, skomponowaną na formach gotyku, o piętrach 
dolnych z granitu czarnego, błyszczącego, mają- 
cej obramienie wejścia z jasnego bronzu i portal 
w głębi z pomarańczowego marmuru, poniżej mu- 
ry z czarnej, matowej cegły, sterczyny i "zeżbione 
chimery ludzkie z kamienia złocone, oświetlona 
iarząco niebieskawem i złotawem światłem. Wra- 
żenie tej kompozycji ksztaltu i barw nazywa tni- 
stycznem i czarodziejskiem. 

Tyle o artykule p. Polkowskiego. uzupełnio-- 
nym 22 fotografiami całostronnicowemi i 9 mniej- 
szego formatu. 

Zeszyt drugi „Archiiekta” poświęcony jest ko- 
łonii oficerskiej na Żoliborzu. Wydany jest staran 
nie. M. i. donosi o powstaniu innego pisma, no- 
święconego sprawom architektury, drugiego z rzę- 
du. założonego przez grupę architektów warsza- 
wskich. Fakt ten dowodzi. jak silnie kwitnie u nas 
jeszcze partyinictwo. jak dalecy jesteśmy od tei 
zgodliwości wewnętrznej. która daie siłę i moc 
naszym sąsidaom. Wierzymy — wraz z redakcia 
„Architekta“ — że konkurencia ta nie będzie zbyt 
g£rożna i że nie zdała podciąć bytu pisma wycho- 
dzącego od lat 20. KH. L. 
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KURIER LWOWSKI z piatku 15 maja 1925. Nr. 11l. 


Sejm przyjął budżet min. spraw wojsk. 


Drugie czytanie budżetu ukończóne. 


Warszawa, 13 maja. (Tel. wł) (Q). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu ukończono dru- 
gie czytanie budżetu na r. b. Nie było niespo- 
dzianką, że wnioski, wymierzone przeciwko min. 
Sokalowi i min. gen. Sikorskiemu. wpadną. Trze- 
cie czytanie budżetu rozpocznie się w piątek. 
Przedtem odbędzie się posiedzenie konwentu se- 
niorów w sprawie jak uajszybszego odesłania bu- 
dźeti pod obrady Senatu. 

Warszawa, 13 maja. W dalszym ciągu roz- 
praw nad budźceterm ministerstwa spraw wojsko- 
wych przemawiał pierwszy p. Załuska, który 
oświadczył, że zamglona sytuacja polityczna wy- 
jaśniła się wreszcie. Jesteśmy obecnie pełni świa- 
tla wiosny. której pierwszyin słowikiem jest Hin- 
denburg. To wyjaśnienie ułatwia nam program 
polityki obrony państwa. Rekruta mamy dość, co 
do rynsztunku. odzienia i pożywienia, armia na- 
sza jest na dobrej drodze. Duże są postępy co do 
organizacji wojskowej. 

P. Mączyński stwierdza szczupłość kredytów 
na najważniejsze inwestvcie woiskowe. Na lotni- 
«two wojskowe wydajemy 15 milionów złotych, 
podczas. gdy mała Czechosłowacja wydaje dwa 
razy więcej, niż my. fo samo dotyczy wydatków 
na czołgi i samochody. W dziale uposażeń mowca 
domaga się wniesienia noweli, podwyższającej 
dwu- lub trzykrotnie żołd niezawodowego szere- 
gowca oraz uposażenia oficerów, zwłaszcza śred- 
nich stopni. 

P. Feldman uskarża się na pokrzywdzenie ży- 
dów w wojsku. 

P. Miedziński stwierdza na wstępie, że Klub 
jego zajmuje opozycyjne stanowisko wobec mini- 
stra i wnosi o skreślenie 100 zł. W ciągu r. 1924 
było trzysta kilkanaście samobójstw, wśród tego 
samych zamachów samobójczych oficerów 40. Po- 
wodem pierwotnym jest złe uposażenie. 

P. Bartei widzi w brzygotowaniu narodu do 
wojny rękojnię zachowania niepodległego bytu. 
Klub inowcy uznaje konieczność ustawowego u- 


Rząd nie zmieni stanowiska wobec Gdańska 


stalenia zasad przysposobienia rezerw. Domaga 
się zinniejszenia czynnego stanu armji na rzecz 
przygotowanią technicznego rozwoju lotnictwa 
i broni gazowei. 

Z kolei zabrał głos mim. spraw wojsk. gen. 
Sikorski i podniósł, że jednem z naczelnych za- 
dań obecnego kierownictwa wojskowego jest dą- 
żenie do czyszczenia nadużyć, -Które zresztą 
w wojsku zdarzają się rzadziej, niż w innych re- 
sortach. Odpierając dałsze zarzuty, podniesione 
w czasie dyskusji. mówi minister z kolei o prze- 
myśle wojennym. Udało się nam w r. 1924 zrewi- 
dować 8 umów. z czego uzyskaliśmy SQ milionów 
oszczędności. Powstało 48 różnych zakładów. Za- 
rzucono mi również, że za mało energicznie wy- 
stępuję w obronie iriteresów materialnych woi- 
ska. Zmusza mnie to do pewnej niedyskrecji, że 
od kiiku tygodni jesterm w. ostrej walce z banem 
ministrem skarbu. Ale załatwienie tych zagaduień 
zależy od unormowania się syttuacji gospodarczej 
kraju. a nie od dobrei woli ministra spraw woj- 
skowych lub ministra skarbu. Pan minister ape- 
luje do Izby: o przyśpieszenie prac nad ustawa 
o najwyższych władzach woiskowych. Po końco- 
wem przemówieniu sprawozdawcy p. Czetwer- 
tyńskiego przystapiono do głosowania. 

Budżet ministerstwa spraw wojskowych 
przyjęto bez zinian i odrzucono wszełkie wnioski 
demonstracyie, a w szczególności wniosek 
o skreślenie 100 zł. na znak nieufności do mini- 
stra. 

Przegłosowano dalej poprawki, zgłoszone do 
budżetu min. pracy. przyjęto bez dyskusji wszyst- 
kie artykuły ustawy skarbowej i w ten sposób u- 
chwalono cały budżet w drugiem czytaniu. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. 
dnia 15 b. m., o godz. 16. Na pierwszym punkcie 
porządku dziennego trzecie czytanie budżetu. 
a dalej ustawa o ratyfikacii konwenci konsular- 
nei z Estonia. (PAT). 
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instrukcja dla p. Strasshurgera. 


(Tel. wł.) 
że komisarz 


Warsżaw a. 
„Trybuna Polska“ 


13 maja. 
donosi, 


(G).tpołowvch i 4, obstawał przy dotychczasowem 
polski |stanowisku rządu. Specjalnie w sprawie podziału 


w Gdańsku p. Strasburger otrzymał od rządu 'n-|sum osiąganych z ceł. Rząd polski domaga się 


strukcie, aby w czasie toczących się obecnie ro- 
kowań w Gdańsku w sprawach celnyci. nomo- 


aby ten podział dokonany był w stosunku 1:2. 
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---Tryumfalny wjazd cesarskiej flagi. 


Berlin, 13 maja. Wjazd Hindenburga do Ber- 
ina stał się olbrzymią manifestacią monarchisty- 
czno-odwetową. Na przestrzeni od dworca kolęi 
miejskiej Heerstrasse do pałacu  kanclerskiego, 
gdzię na razię Hindenburg zamieszkał, zebrało się 
przeszło 300.600 osób. Ulice były zawieszone 
sztandarami. Na całej tei przestrzeni były w tłu- 
mie tylko trzy chorągiewki czarno-czerwono- 
złote, tj. republikańskie. Trzymały je dzieci. Poza 
tem wszystkie sztandary były czarno-czerwono- 
białe tj. Hohenzollernów. Na domach zawieszono 
prawie same chorągwie cesarskie. Na przestrzeni 
7 kilometrów widziano tylko 20 republikańskich 
sztandarów, chociąż domy były formalnie pokry- 
te chorągwiami. ś 

Monarchistyczno-odwetowy charakter przy- 
ijęcia Hindenburga przybrał olbrzymie rozmiary, 
mimo, że rząd uczynił wszystko, aby go zatuszo- 
wać. Stresemann uprosił jeszcze onegdaj Hinden- 
bunga. aby feldmarszałek zwrócił się do bojówek 
z prośbą o niedefilowanie w szeregach wójsko- 
wych. Rząd zwrócił się do Hindenburga o głośne 
wyrażenie „żalu”, że witają go tylka nacjonaliści, 
chociaż om chciąłby być prezydentem całego na- 
rodu niemieckiego. Hindenburg ząstosował się do 
GRANNA 


tego i odnośne słowa zostały przez rząd rož- 
powszecimione, aby osłabić wrażenie. , 
Mimo to przed Hindenburgien defilowali 


w ordynku wojskowym studenci-korporanci oraz 
nięktóre bojówki. Hindenburg był w surducie, bez 
orderów, na głowie miał cylinder. Gdy przejeż- 
dżał przez Bramę Bandenburską, samochód zo- 
stał skierowany przez przejście śodkowe- Przej- 
ście to było zawsze zarezerwowane tylko dla ce- 
sarza. 


HINDENBURG TWORZY JUŻ GŁÓWNĄ KWA- 
TERĘ. 

Berlin, 13 mają. Major Hindenburg, sym pre- 
zytcenta Rzeszy mianowany został osobistym ad= 
jutanteim swego ojca. Hindenburg wydał rozporzą- 
dzenie, aby wszyscy urzędnicy kancelarji cywil- 
nej i wojskowej prezydenta pozostali na swych 
stanowiskaci. Adjutantura prezydenta Rzeszy zo- 
stanie znacznie rozszerzona. Hindenburg powoła. 
iako swych adjutantów kilku of:cerów Reichs- 
wehry. Pozątem kilku oficerów Reichswehry pel- 
nić bedzie funkcje oficerów łącznikowych, gdyż 
Hindenburg zamłerza zwrócić szczególniejszą u- 
wagę na sprawy wojskowe. (AW.). 5 
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POTRZEBA NAUCZYCIELI NA G. ŚLASK. 


Dla nauczycieli gimnazjalnych, poszukujących |Tiuty ogłasza konkurs 
pracy lub chcącyh zmienić miejsce pracy w głę-|W 


bokiej prowincji 
polską, 
warunkach dogodnych w urządzonem po europej- 


, na bardziej kulturamą dzielnicę | Hucie. Szczegółowe warunki 
Otwiera się: możliwość uzyskania posad na |Sady podaje ogłoszenie magistratu Król. Huty. 


sku mieście. Mianowicie magistrat Królewskiej 
„ogła na 17 posad nauczycieli 
miejskiem gimnazjum żeńskim w Królewskiej 


konkursu na te po- 
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0 ochronę zawodu architekt 


SEJMIK ZAWODOWY INŻYNIERĆG W-AR. 
CHITEKTÓW. 

Nasze stosunki budowlane i warunki pracy 
w zakresie architektury znajdują się dziś w stanie 
uajokropniejszego chaosu i dezowganizacji. Spra- 
wily to zarówno stosunki wojenne i powojenne, 
jak i brąki w ustawodawstwie. które w trzech 
dzielnicach Polski iest rozmaite i niedostateczne, 
a do dziś jeszcze nie-zuniiikowane. 

W celu omówienia tych spraw aktualnych 
i ważnych dla całego społeczejistwa. zwołało o- 
negdaj Koło Architektów Polskich wspólnie z izbą 
inżynierską sejmik zawodowy w sali Pol. Tow. 
Politechnicznego. Zgromadziła się pokażua liczba 
architektów, wśród nich delegaci z Warszawy 
i Górnego Śląska, przybyło też kilka iniodych ko- 
leżanek, które dzielnie oracoważ zaczynają 
w dz.ale architektury. Obecni byli również pized- 
stawiciele władz. 

Obiady zagaił inż. arch. Harjani. cmawiając 
w ogólnych zarysach stan budownictwa sa tere- 
nie żieni polskich, który jest opiakany i wymaga 
natychuniastowej rewizji ustawodawstwa, 0:32 
należytej organizacji. W Małopolsce sysiem kon- 
cesyjny doprowadził do bolszewizacii zawodowej, 
ponieważ robót architektonicznych podejmują sie 
ludzie, posiadający koncesję, a nieukwalitikowani 
zawodowo. Architektami tytułują się majstrzy mu- 
rarscy i karmieniarscy, budowniczy, przedsiębior- 
cy budowlani, oraz inżynierowie innych dzialów. 
Wobec zamierzonej akcji budowlanej i przyzna- 
iych przez rząd na ten cel kredytów. należy sta- 
rać się o odpowiednią ustawę budowlaną i ochro- 
nę zawodu architekta, ażeby kredyty mogły być 
należycie użyte. Budować należy tanio, trwale, 
higienicznie i pięknie, a zatem z udziałem Zawo- 
dowych architektów z należytem  uzdolnieniem 
i studjami. W celu ochrony ich praw stara się Ko- 
ło architektów o utworzenia osobnej lzby archi- 
tekiów. 

Prezes Izby inżynierskiej p. Gąsiorowski, o- 
beimniąc przewodnictwo obrad. oświadczył się 
za połączeniem Izb inżynierskich i architektów. 
lnż. Opolski wygłosił referat na temat rozwoju 
polskiego budowniciwa, które dawniej stało ua 
wysokim poziomie, lecz rządy zaborcze stawały 
się zatrzeć Ślady polskiej kultury. Mowca wyka- 
zal braki i nielogiczności ustawodawstwa au- 
striackiego. które stały się przyczyną panującego 
dziś chaosu i przedłożył rezolucje w sprawie pro- 
lektu ustawy budowlanei. Odczytano list posła 
Kaz. Bartla. który przyrzekł poprzeć w Sejmie 
postulaty architektów. 

Studenci Politechniki przedłożył 
na wiecu młodzieży rezolucie. 

Arch. Minkiewicz omówił zadania architekta 
w chwili bieżącej i podkreślił wymogi. jakie sta- 
wia mu iego zawód. Należy starać się o należyty 
wyraz. dzisiejszej polskiej kultury w budowlach. 
o trwałość i bezpieczeństwo budowy, o dobrą 
kalkulację finansową, nadto architekt musi po- 
siadać znajomość wielu nauk, związanych z za- 
gadnieniami budownictwa, być artystą-twórcą 
z pełną świadomością swego powołania, oraz od- 
znaczać się czystością charakteru i kulturą towa- 
rzyską. Budownictwo wielkiego przemysłu, nowe 
materjały' i nowe konstrukcje nastręczają nowe 
zadania artystyczne. Architekci polscy są w sfa- 
nie opanować ruch budowłany w Polsce, ale 2a- 
leży ich dopuścić do wykonywania zawodu, gdyż 
dotychczas tylko 7% robót wykonują prawdziwi 
architekci. Mowca przedłożył rezolucie w spra- 
wie organizacji Izb architektów. 

Energiczna mowa delegata warszawskich ar- 
chitektów p. Wóicickiego, który wykazał opie- 
szałość rządu w sprawach budowlanych i doma- 
gał sie postawienia kategorycznych żądań, Spo- 
tkała sia z żywem uznaniem. Inż. - arch. Trzeiń. 
ski z Warszawy przedstawił różnicę między 
przemysłem budowlanym i orgamizacią wolnego 
zawodu architekta. 

Po dyskusji uchwałono rezolucje w sprawie 
ustawy budowlanej i Izb architektów. 

(RE od pW 


uchwalone 
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* Na rzecz Ligi Obrony Powieirznej Państwa, 
złożył pan prezydent wydziału wykonawczego 
w dniu 1-go maja b. r. 500 zł. Komitet 1. O. P. P. 
w Kowlu wyraża p. K. Waligórskiemu Żywe u- 
Znaiie i serdeczne podziękowanie za akt prawdzi- 
wie obywatelskiej bezinteresowności. 

Komitet L. O. P. P. w Kowłu. 
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KURJER LWOWSKI z piątku 15 maja 1925. Nr. LIL. 
iZ operetki. 


Pod przewodnictwem prezydenia sądu apel. Występ gościnny Lucyny Messal. 


p. Czerwińskiego odbyło się posiedzenie komitetu 
obywatelskiego Towarzystwa ochrony dzieci 
i młodzieży. Ze sprawozdania wymka, w r.. 1924 
był dla towarzystwa pomyślny, mogło ono spro- 
stać zadaniom swoim i odłożyć 25.000 zł. na roz- 
budowe domów ochrony dzieci. Towarzystwo 
utrzymywało zakład przy ul. Wronowskich, z któ- 
rego korzystało 33 dzieci, schronisko dla repatrian- 
tów 139 dzieci, 2 przystanie dla dzieci (chrześci- 
jańskich i żydowskich) we Lwowie: 2 przystanie 
w Stanisławowie i Tarnopołu, bursę dla termina- 
torów przy ul. Wronowskich. poradnię dla matek 
ha Zniesieniu i Lewandówce, z którycii korzystało 
760 dzieci, dalej ochronkę w Bolechowie. Na 
a ryclk zakładów wydało Towarzystwo 
przeszło 56.000 zł. z czego rząd pokrył 30.000 zł. 
Resztę dostarczyły zbiórki i rozmaite przedsię- 
biorstwa. . 

Na odbudowę zrujnowanych budynków przy 
ul Wronowskich potrzeba przeszło 120.000 zł. — 
T. O. M. ma też w b. r. utworzyć w Bolęchowie 
ochronkę dła młodzieży rękodzielniczej. 

Po przyjeciu sprawozdania do zatwierdzaiją- 
cej wiadomości, omówiono plan zbiórki podczas 
„Tygodnia dzieci T. O. M.* i wybrano dla tej spra- 
wy specialny komitet, który urządza w dniach od 
V do 23 b. m. doroczną zbiórkę „Tygodnia Dzie- 
ci“. Gdy się zważy, że Tow. ma pod swą opieką 
980 dzieci bezdomnych, potrzeby jego są wielkie: 
to spodziewać się należy. że każdy  pośpieszy 
choćby z groszowyim datkiem, aby bołepszyć do- 
lę dzieci wydziedziczonych. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
„Oserwatorjam astronomicznego Politechniki Lwowskiej 


13. maja 


7 rano 1 popoł. | 9 wiecz. 


Ciśnienie pow. | 7347 m 7349 mm | 7346 mm 
Temperatura tei (G +1883 © | +45:28 © 
Kierunek wiatru | ENE | ENE 
Prędk. wiatr. 3 | 8 | 5 


Temperatura najwyższa 21 f, Rajnióską + 94. 
Godziny według poiudniką lwowskiego. 
A Uwaga: Pogoda zmienna, popoł. odległe grzmoty 
i deszcz. 


=——0X0—— 


Żadna opera — ani „Wesele Figara”, ani 
„Królowa Saby“ ani żadna inna nie zdołała 
ściągnąć do Wielkiego Teatru tyle publiczności ile 
wystep gościnny primiadonny operetki warszaw- 
skie} Lucyny: Messal. Nasze społeczeństwo lubi 
sztukę lekką i nie zbyt poważną. — P. Messal o- 
siągnęła w operetce Kalmana „Księżniczka Czar- 
dasza* poziom istotnie nieprzeciętny. Jej pełna 
temperamentu, zawsze pomysłowa i trafna gra 
iej dykcja poprawna i wyrazista, wreszcie jej mu- 
zykalne ujęcie partii wokalnej. wszystkie te czyn- 
niki składają się na całość harmonijna, wdzięczną 
i interesująca. 

Wśród naszych sił wyróżnili się chiubnie 
szczególnie partner p. Messal p. Kuligowski i do- 
skonały w swej kreacji M. Tatrzański. 

Publiczność lwowska przyjmowała warszaw- 
skiego gościa z odpowiednim zachwytem. 


Dokoła zamachu bombowego 
w lwowskim uniwersytecie. 


(B) Dowiaduemy się, iż przetrzymani rzeko- 
mi sprawcy owego zamachu, którzy według u- 
przednich przyjejns: czeń na wzór Wi ilna w ten spo- 
séb chcieli dochodzić owych „braw” — zostali od 
odpowiedzialności : zdolali bowiem 
dość zreszta prob: ematyczne alibi udowodnić. „— 
Czas wybuchu zależny był od dingości lontu, któ- 
rejto nie ustalono — lont zatem mógł tlić nawet 
kilka godzin. Ów taijenniczy: zaś monter, który 
miaf się bez opowiedzenia z gmaciu uniwersy- 
teckiego wydaté również z tą sprawą nie ma ża- 
dnego związku. Sprawa zatem utkwila ma mar- 
twym punkcie. Według ogólne: opinii wybuch ów 
miął cele demonstracyjne. — Dalsze śledztwo 
w toku. 


Minister rolnictwa wyjechał do Czechosło. 
wacji. Minister zabawi w Czechach 2 dni; 14 bm. 
wraca do Warszawy, poczem w najbliższych 


dniach uda się do Danii. (AW.). 


~ Zdzierstwo. Taksa dla kuracjuszy w Sopo- 
tach wynosi na 4 tygodnie 50 guldenów. 
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Lwów pod znakiem 
bombowych zamachów. 


(B) Dowiadujemy się, iż w Domu Akademic- 
kim przy ul. Łozińskiego zdołano udaremnić no~- 
wy zamach bombowy: Niewiadomo, czy to miał 
być rzeczywiście zamach, czy też niesmaczny 
żart ze strony dotychczas nie ustalonych spraw- 
ców, czy też chęć odwrócenia uwagi od zamachu. 
na uniwersytecie. Faktem jest, żę na framugach 
okiennych rozsypana była pokaźna iłość ekiazy- 
towego prochu. Slędztwo prowadzone przez poli- 
cję polityczną trzymane jest narazie w tajemnicy. 


Wypadki w mieście. 

TAJEMNICZE STRZAŁY W DZIELNICY M 
WE LWOWIE. 

(B) W nocy z 12 na 13 maja, około godziny 
i-tej, zostali mieszkańcy ulicy Sw. Kingi i okoli- 
cy w dzielnicy Ill zaalarmowani kilkunastoma 
strzałami karabinowymi. Dotychczas jednak nie 
zdołaliśmy stwierdzić. jakiego one były pocho- 
dzenia, patrolujący bowiem o tei porze posterun- 
kowi wcale strzałów nie slyszeli. 

TAJEMNICZY POŻAR PRZY UL. SYKSTU- 
SKIEJ. 

(B) W dniu wczorajszym okolo godz. 11.30 
wybuchł nagle pożar w magazynie obuwia Zyg- 
munta Mimzera przy ul. Sykstuskiej I. 2. Na mizi- 
scu przeprowadzone śledztwo ustaliło, że przy- 
czyną pożaru było nienależyte zamurowanie 0- 
tworu, prowadzącego do komina, a służącego 
w zimie do wprowadzania rury z prowizorycz- 
nego piecyka — tak, że po przepaleniu się dość 
cienkiej warstwy gliny ogień przedostał się do 
magazynu, powodując wśród kartonów z bucika- 
mi, złożonymi w pobliżu pożar. Zawezwana 
straż pożarna zdołała natychmiast pożar ugasić: 
mimo to Miimzer zapodaje, jakoby pastwą płomie- 
ni padło aż 1.0060 par bucików. I to właśnie rzuca 
dziwne światło na tę całą historię. Śledztwo bo- 
wiem stwierdziło, iż spłonęło tylko 250 par. Za- 
znaczyć należy. iż w dość krótkim czasie zdarza 
się już drugi taki wypadek we Lwowie. 


— Włamania do Małopolskiego Banku kupie- 
ckiego we Lwowie (przy ul. Hetmańskiej 8) doko- 
nali w nocy nieznani sprawcy i z rozbitej kasy 
zabrali 10.000 zł. gotówki, a oprócz tego waluty 
obce i kosztowności. 


DOM DUCHÓW. 


Rzym, 4 maia. 

Co w tej chwili jest naiciekawszego w Rzy- 
mie? Na takie pytanie zarówno szanujący się 
rzymianin, jak i pielgrzym przybyły do Wieczne- 
go Miasta z okazji św. Roku odpowie bez namy- 
słu: 

—- „le casa degli spiriti“ dom duchów. 
Proszę się nie dziwić, bo oto w pewnym: domu 
rzymskim dzieją się od kilku tygodni rzeczy nie- 
zwykłe, które odwróciły uwagę od uroczystości 
watykańskiej, od obrad Wielkiej Rady faszystow- 
skiej, nawet od strasznych wieści z Bułgarii. 

dako sceptyk od urodzenia, na takr ten mało 
zwracałem uwagi. Dzień wczoriaszy zmusił mnie 
jednak do zajęcia się tą kwestią: więc dyskusje 
ma ten temat w dziennikach, dyskusie poważne 
które każdy przyzwoity dziennikarz czytać musi. 
Powtóre mie dają człowiekowi spokoju przede- 
wszystkiem kobiety. Rankiem wpada do mego 
bokoju stara. służąca Paulina (włoszki ponad pe- 
wien wiek są straszne) i zdyszana powiada: 

— Proszę Pana. och! Cale miasto jest pełne 
duchów! 

Próbuję protestować. 

— (Pan nie wierzy, 
piszą- 

Umilkłem. Nie mogłem przecież podrywać 
autorytetu gazet. Solidarność zawodowa. 

Wychodzę na ulicę. Po chwili spotykam przy- 
stojną warszawiankę. której merwowe ruchy: zdra- 
dzają gorączkowe zajęcie się jakąś sprawą. 

Ukłon. Odpowiedź. 

— Panie! Co Pan mówi o „casa degli spiriti“? 

— Nic. Nie byłem tam. 

Zostałem  zmiażdżony jednem spojrzeniem, 
którego znaczenia wolę tu mie wyjaśniać. Co1ai- 
mniej: Naco ciebie trzymają tutaj dzieaniki 
polskie? 


a nawet gazeły o tem 


Postanowiłem pójść i zobaczyć. 

Uzbroiłem się szybko w niezbędne zaświad- 
czenie władz bezpieczeństwa i poszedłem na miej- 
sce. Dom duchów mieści się na skraju miasta, na 
podrzędnej uliczce zwanej „Via delle Isole“. Dom, 
jak wiele inmych, dość stary (takie domy duchy 
lubią), zwykła dwupiętrowa kamienica. Zdaleka 
jednak odróżnić go można. stoi bowiem przed nim 
tłum, w którym obok obdartusów sposirzec mo- 
żna elegantów i elegantki. Tłum. żądny wrażeń. 
oczekujący! ziawisk niezwykłych. Co chwila od- 
dziela się ktoś od niego i pertraktuje z policjantem. 

Chciałbym wejść do Środka — nie można. 

Zaświadczenie toruje mi drogę. Ku zazdrości 
tłumów wprowadzają mnie do środka, karabinier 
i stary służący. Karabinier jest to policiant włoski 
wyróżniający się ogromnym kapeluszem stosowa- 


,„lnym z epoki napoleońskiej. Kapelusz ten zapewne 


nie ułatwia mu pościgu za przestepcą lub... du- 
chem. Za to nadaie wygląd wielce dostojny. — 
Wchodzimy. Zwykłe mieszkanie w dość ordynar- 
nym. mieszczańskim typie. Dziwić się należy, że 
właściciel jego adwokat Fitejoli tak mało ma gu- 
stu. Czystość 
W mieszkaniu zastajemy jakiegoś psychiatrę. kil- 
ku spęcialistów od ziawisk spirytystycznych, z za- 
palem poszukujących duchów. wreszcie kilku 
dzienmikarzy. takich jak ia sceptyków. Zresztą 
psy, koty it. p. akcesorja niezbędne w „domu du- 
chów. Stary służący uprzeimie pokazuje sprzę- 
ty. rozbite: przez duchy w czasie niezwykłych pe- 
rypetyj. które wypędziły z mieszkania pana Fit- 
tejoli. Kilka krzeseł, wiele zniszczonego szkła sto- 
łowego, wreszcie cały bardzo piękny serwis roz- 
bity w drobny mak. Zawiązuję rozmowie z obec- 
nymi „speciałisiami', którzy informują mnie, że 
zjawiska polegają na niezwykłych odgłosach wy- 
dobywajacych ze ścian, na unoszeniu się w powie- 
trzu stołów, krzeseł. przenoszeniu się półmisków 
z iedzeniem, wreszcie na nieoczekiwanem a obfi- 


wiele pozostawia do życzenia. ļ 


tem tłuczeniu się naczyń. Niektóre z tych zjawisk 
widzieli na własne oczy; o innych słyszeli. Mam 
więc świadectwa naocznych świadków, Stróże 
bezpieczeństwa, włącznie do starszyzny karabi- 
nierskiej, opowiadania te potwierdzają. Zrobiło 
mi się pod tym wrażeniem nie swojo teni więcej. 
że już się! Ściemmiać poczęło. W czasie mojej 0- 
becności nic się jednak szczególnego nie stało. 

Wyszedłem na ulicę. Tu tłum zgorączkowaiy 
ciśnie się. aby rozpytać tego, co „był“ i „widział“. 
Stwierdzam uroczyście, że wszystko co się mówi 
i pisze jest prawdą. Z nastroju widzę, że inna od- 
powiedź mogłaby narazić mnie na awantury. Spo- 
głądam miec ma karabinierów. Ci rozumieją. A je- 
dnak... jestem prawie bezpieczny. Bliższych szcze- 
gółów odmówiłem stanowczo. twierdząc. że nigdy 
więcej tu już nie wrócę. bo nie chcę się narażać. 
Duchy mogłyby mi zrobić jakąś przykrość. Podo- 
bho są złośliwe... 

Odszediem w ponutym nastroju przypomina- 
jąc sobie szczegóły podobnych historii. która wy- 
darzyła się przed rokiem w Wilnie. I wówczas 
nie chciałem wierzyć. mimo badań naukowych. 
i twierdzeń naocznych Świadków. Tu iuż drugi 
raz, Mói sceptycyzm tym razem się zachwiał. 
Uwieżżyjemi Prawie uwierzyłem... 

x 

Dziś rano spotykam znajomego dziennikarza 
włoskiego. 

— Wie Pan co o „casa degli spiriti“? 

— Byłem tam. Mam wrażenie... 

— Że co? Wszystko jest już stwierdzone 
i zupełnie jasne. Dostaliśmy właśnie ogłoszenie 
filmu „Dom duchów”. Ten Fitajoli jest współwła- 
Ściciełem przedsiębiorstwa  kinematograficzniegn, 
które taki film właśnie puszcza. Zresztą i policja 
już wie o tem i właśnie zajęła się pomysłowytu 
panem Fitajoli. 

Osłupiałena. 


Z. Guiewicz. 


za 


E 
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PROGRAM KONCERTOW 

Stacji Radjofonicznej „P. T. R.“ w Warszawie. Fala 
385 mtr. F d 
Czwartek dnia 14. maja od godz. 18-iej do 19-tej. 
Koncert zespołu orkiestr. A. ADAMUSA. 1) Puccini: 
Fantazja z Oper „Dziewczę z Zachodu. 2) Spiew S0- 
łowy p. Mieczysław Salecki(Massenet: „Sen des Grieux’a“ 
z op. „Manon“, Verdi, arja z op  „Rigoletto”). 3) P. 
Dietrich: „Rozejdźmy się“, pieśń. 4) H. Caroll: „Tęcza*, 
(Rainbows), shimmy-fox, 5) J. Benes: „Mah-Jongg* blues, 

Komunikat „P. A, T.“ Biuletyn meteorologiczny. 


ERONIE Z. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Bonifacego; gr. kat. Jaremy. Jutro rz. 
kat. Zofji i 3 cór.; gr. kat. Borysa. —-Wsciód słońca 
4:02, zachód 7'08. = 
Teatr Wielki. 

Czwartek, piątek „Don Juan“, występ J. Węgrzyna. 

Sobota „Obrona Częstochowy“ — wieczór „Casa- 
nova“. vi 

Niedzieia o 3 pop. „Obrona Częstochowy“ — wie- 
czór „Don Juan“, występ J}. Węgrzyna. 

Poniedziałek „Don luan“, występ J. Węgrzyna. 
Teatr Mały. M 

Czwartek, piątek, sobota, niedziela „Cudowne me- 
djum*. 

Poniedziałek „Cudowne medjum“. 

Teatr Nowości. 

Czwariek „Clo-clo“. 

Piątek, sobota „Frasquitą*, wystę L. Messal. 

Niedziela „Bajadera*, występ L. Nlessal. 

Poniedziałek „Cio-cło* 


Kinoteatry : n 
„KOPERNIK“ „Zebro Adama“, , 
„MARYSIENKA* „Otwarcie uniwersytetu hebrajsk. 
„APOLLO*: „Zemsta Krymhildy*. 
„CHIMERA*: „Przemytnicy”*. i 
„FATAMORGANA“: „Bizantyjskie noce miłosne,* 
„PASAŻ* „Mikado Kitasawa”. 
SZTUKA“: „Żeębraczka ze Stambułu". 


że Lwowa. 


— Z Komitetu budowy gimnazjum w Brzu- 
chowicach. Dnia 9 b. m. odbyło się w sali ratuszo- 
wej zebranie obszerniejszego Komitetu budowy 
gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej w Brzuchowi- 
cach. Przewodniczył r. p. Bolesław Lewicki, któ- 
ry zagaiwszy posiedzenie, udzielił głosu sekreta- 
rzowi p. H. Budzanowskiemu. Sekretarz zdał spra- 
wię z odbytego walnego zebrania. W dalszym cią- 
gu podał do wiadomości. że w niedługim czasie 
Komitet przystępuje do rozsyłki miliona cegielek 
po 50 gr. Cegietki, pomysłu p. Mękickiego wyko- 
uane są artystycznie w zakładzie litograficznym 
„Książnica - Atlas“. Uchwalono wszelkie wpływy 
ze sprzedaży cegiełek skierować za pomocą cze- 
ków do Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie 
ul. Wałowa 9. Następnie wysłuchano sekretarza. 
który zdał sprawę z odbytej podróży do (wonicza- 
Zdroju, którego wiaściciel hr. Michał Załuski zain- 
teresował się żywo sprawą leśnego gimnazjum 
iw porozumieniu z obecnym dyrektorem p. Giey- 
storem udzieli jak najchętniej gościnności nasze- 
mu Komitetowi w pełnym sezonie.  Uchwalono 
zwrócić się do Warszawy o poparcie czynników 
miarodajnych, a także uchwalono wniosek prze- 
wodniczącego, aby wysłać deputłację w tei spra- 
wie do ministra p. St. Grabskiego w czasie jego 
przybycia do Lwowa. Przemawiali pp. dyr. La- 
chowski, r. Maksymowicz i p. Stadtmftller. W koń- 
cu p. Budzanowski odczytał koncepty listów do 
władz i instytucji na:czem zakończono posiedze- 
nie. 

— Do byłych zakładników wojennych miasta 
Lwowa. W dmu 28 czerwca br. upływa lat dzie- 
'sięć od chwili w której cofające się wojska ro- 
syiskie wywiozły ze Lwowa trzech prezyden- 
tów ii 37 obywateli jako zakładników wgłąb 
Rosji. Rocznicę te, dziesiątą z rzędu godziłoby się 
uczcić nie tylko wspólnem zebraniem, lecz także 
wydaniem łącznemi siłami i tuduszami pamiętni- 
ków ofiisującyci: przejścia ogółu brańców i po- 
szczególnych jednostek. Posiadując opracowany 
częściowo manuskrypt, zapraszamy wszystkich 
kolegów niewoli i niedoli, względnie pozostałe ro 
nich rodziny do nadsyłania wspomnień jako źró- 
del dla stworzenia wspólnej całości. Notatki 
uprasza się nadsyłać pod adresem J. B. Chofo- 
decki, Lwów, Województwo, II. piętro, drzwi ur. 
226. Dr. Aleksander Czołowski, J. B. Choło- 
decki. 

— „Frasquitta' z Messalką. Dziś tj. we czwar- 
tek ujrzymy poraz pierwszy naprawdę nięzrówna- 
ną Messal w nailepszej roli jej bogatego repertua- 
mu, w roli Frasquitty, którą zdobyła sobie w ca- 
tej Polsce olbrzymi rozgłos. 


— „Casanova“, piękna i bardzo wartościowa 
opera Iółyckiego, która spotkała się z gorącem 
przyjęciem prasy i publiczności, powtórzona bę- 
dzię w sobotę wieczorem w Teatrze Wielkim. 
Ponieważ dekoracie Drabika będą musiały być 
zwrócone „Casanova“ zgrany będzie już niewiele 
razy. - =n 

— 30-to letni Zjazd koleżeński. W dniach 30 
i 31 b. m. odbędzie się we Lwowie 30-to letni 
4iazd kolegów, którzy w roku 1895 uczęszczali do 
8-mej klasy gimn. IV. we Lwowie. Zgłoszenia nad- 
syłać pod adresem: dr. Wilhelm Rechen adwokat 
we Lwowie, ul. Podiewskiego 6. 

— Ziazd delegatów straży pożarnych z calej 
Polski odbędzie się 3. 4 i 5 lipca br. we Lwowie 
z okazji 50-letniego iubileuszu związku echotui- 
czych straży pożarnych. W zieździe maią też 
wziąć udział delegaci z Francji, Rumunji i innych 
państw. 

OSZUST PODAJĄCY SIĘ ZA KONTROŁERA 
WODOCIĄGOWEGO. 

Do właścicielki domu przy uk: Gipsowej I. 19 
zgłosił się pewien osobnik, który przedstawiwszy 
się jako kontroler miejskich Zakładów wodociąg: 
przystąpił do oględzin instalacji wodociąg. w tym 
domu. Za czynność tę policzył on sobie należytość 
w kwocie 13 zł. 40 gr. na którą wystawił pokwi- 
towanie. podpisując się jako Stanisław Maćkie- 
wicz. Jak się okazało. osobnik ten jest zwyczaj- 
nym oszustem. który w ten sposób bierze bliźnich 
na „kawal“. Zawiadomiona o tem wypadku poli- 
cja, zajęła się wyszukaniem tego jegomościa. 


OT I PRZYKROŚĆ! 

(B) Dnia 12 b. m. około godz. 19.40, Włady- 
sław Pelczer, magazynier kolej, zam. przy ulicy 
Niemcewicza 1. 21, przechodząc w stanie podpi- 
tym ulicą Kasztelańska, został napadnięty przez 
jakiegoś osobnika o młodocianym wyglądzie, któ- 
ry uderzył go simie kamieniem w stopę lewej no- 
gi. raniąc go dokliwie. Pelczara po zaopatrzeniu 
przez pogotowie stacji rat. pozostawiono opiece 
domowej. 

UWAGA NA GZYMSY. 

(B) Dnia 13 b. m. doniesiono telefonicznie Ko- 
misariatowź II P. P., iż w realności pod I. 74, przy 
ul. Grodeckiej oderwał się gzyms nad oknami na 
li piętrze i spadł na chodnik. Nieszczęśliwego wy- 
padku nie było żadnego. Wydano zarządzenie ce- 
lem zabezpieczenia przechodu pod wspomm. real. 
nością oraz powiadomiono Komisariat miejski 1I 
dzielnicy. 


WŁAMANIE DO LOKALU GMINY EWANG. 

(B) Dnia 12 b. m. doniósł Komisariatowi I „P. 
P. Kremer Karol, sekretarz gminy ewangielickiej, 
iż dnia 11 b. m. nieznany sprawca po otwarciu 
wytrychem drzwi kancelarii wspomnianej gminy, 
mieszczącej się w realności pod l. 18 przy ulicy 
Kochanowskiego, skradł stamtąd kwotę 970 zł, —. 
Dochodzenia w toku. 


TAJEMNICZA CHOROBA. 

(B) Dnia 12 b. m., około godz. 18, niejaka N. 
Dąbrowska. zam. przy ul. Piekarskiej l. 1 C., prze- 
chodząc ul. Kochanowskiego, nagle zasłabła tak, 
iż musiano zawezwać pogotowie stacji rat. któ- 
re mo udzieleniu jej pierwszej pomocy, odwiozło 
do szpitala powszechnego. 


Różne wiadomości. 


— Konkurs na nowele tub humoreskę z na- 
grodą 5.000 zł. rozpisała redakcja „Naokoło 
Swiata”. Cbiętość od 600 do 1.000 wierszy (czyli 
od 5 do 10 stron). Redakcja zastrzega sobie prawo 
innych nadesłanych nienagrodzonych utworów po 
cenie 50 gr. za wiersz. Termin nadsyłania prac 
do 1 waździernika 1925. Adres: Warszawą, "»dą- 
Kkcja „Naokoło świata”, dziai: „Noweli konkur- 
sowa", Zgoda 12. 


ZLIKWIDOWANIE SZAJKI BANDYCKIEJ 
W POW. ŻÓŁKIEWSKIM. 

(B) Dnia 12 b. m. doniosła tu telefonicznie po- 
wiarowa Komenda P. P. w Żółkwi o przytrzy- 
maniu Michała Słuki, Iwana, Piotra, Hrycia Iwana 
i Pańka Wełykich, wszystkich z Turynki powiat 
żółkiew, którzy byli sprawcami napadu i rozbro- 
jenia gajewych w lasach dzibułeckich, w miesią- 
cach styczniu i lutym b. r. Nadmienia się przytem, 
iż Sprawcy, po rozpoznaniu ich przez poszkodo- 
wanych, do zarzuconych im czynów karygodnych 
przyznali się. 

a 


Zebrania, odczyty | widowiska. 


— W „Kuźnicy“ w czwartek 14 bm. referatu 
dyskus. wyjątkowo nie będzie. Natomiast od godz. 
7—8 wiecz. urzędować będzie sekretarz, skarbnik. 
bibliotekarz i t. p. celem umożliwienia członkom 
wpłacania zaległych wkładek, przyjmowania wpi- 
sów i wypożyczania czasopism. 

— Rozwój świata i człowiek. W ubiegłą so- 
bote i poniedziałek, 9 i 11 b. m., odbył się odczyt 
p. R. Rebczyńskiego, ucznia dra Rudolfa Stei- 
nera, o „Rozwoju Świata i człowieka w wszech- 
świecie. W kilkugodzinnych wykładach przep”o- ` 
wadził prelegent paralelę pomiędzy duszą człowie- 
ka a systemem płanetarnym. Powodzenie odczy- 
tów było duże. 

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. XV. po- 
siedzenie naukowe odbędzie się wp iątek 15 b. m. 
o godz. 6-tei wiecz. Porządek dzienny: 1) Kol. Mą- 
czewski: O postępowaniu w czasie porodu u pier- 
wiastek ze ścieśnioną miednicą: 2) Kol. Tomaszc- 
wski: Uwagi o rozwoju noworodków, urodzonych 
przy miednicy Ścieśnionej. normalnej i po cieciu 
cesarskiem. 

— Waine Zgromadzenie Towarzystwa Dzien- 
nikarzy Polskich odbędzie sie w niedzielę 17 bm. 
o godz. 10-tei w Kasynie i Kole lit. art. W razie 
braku kompletu mastępne Zgromadzenie przy ja- 
kiejkolwiek ilości członków odbędzie się tego sa- 
mego dnia o godz. 11-tei. 


NFKROLOGIJA. 


pS 
' 

Roman Cieślik 
urzędnik Wydziału Samorządowego 
zacpairzony św. Sakramentami zasnął w Panu po i 
krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 12. maja 1925, 

przeżywszy lat 46. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 14. maja 
o godz. 3-€j popołudniu z domu żałoby w Bot- 
szczowie, na który w ciężkim smutku zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
Żona wraz z synkiem. 


NA KRAWĘDZI DNIA. 
Ciotka Lwowa. 


Poznań wybrał sobię króla, Warszawa kró- 
lowę. wobec tego Kraków musi wybrać babcię, 
a Lwów? 

Lwów powinien sobie wybrać ciotkę, a raczej 
knólowę ciotek. a 

Nie śmiejcie się. Ciotka jest najwałżniejszynł 
członkiem rodziny. Ciotka zna wszystkie tajem- 
nice dworu, ciotka wie, który następca tronu jest 
naprawde synem królewskim, ciotka zna wszyst- 
kich ministrów, ciotka ustala listę gabimetu kró- 
lewskiego, ciotka wie, gdzie, którego ambasado- 
ra najlepiej posłać, aby: uniknąć dworskiego 
skandalu, ciotka wreszcie ma ięzyk, który Wrze- 
gadać potrafi króla, królowę, babcię-królowę 
i wszystkich ministrów. 

Lwów ma najwięcej ciotek. Niema komitetu, 
któryby mie mial swojej ciotki, niema takiej insty- 
tucji, którąby się odważyła lekceważyć życze- 
nia ciotki. ` 

Ciotki wyznaczają bohaterów, ciotki decydu- 
ją, jaka sztuka gdzie ma być grana i która z cio- 
tek ma dostać popisową rolę, słowem we Lwo- 
wie rządzą Ciotki i wobec tego ty!ko ciotka może 
być królowa Lwowa. 

Sądzę. że jegomość król Sykstus I chętnie 
się na to zgodzi tembardziej, że żadne inne miasto. 
nie posiada Sykstuskiej ulicy. Przy tej ulicy na- 
leży urządzić ciotce Lwowa apartamenta. Najle- 
Wej do tego się nadaje poczta, gdyż ciotka bez 
poczty, to król bez państwa, wódz bez broni, ga- 
binet bez [nii politycznej. 

Apelujemy więc do pana Gruchały, 
raczył zgodzić na wybór królowej ciotek 
we Lwowie. -i i 

W ten gposób zezpolimy całe państwo w je- 
dną wielką rodzinę, a ciotka będzie najlepszym 
symbolem tężyzny mającego nam najmiłościwiej 
królować księcia Sykstusa, który oby swoim 
burbońskim nosem wyczuł ile siodyczy i prakty= 
cznego zmysłu mieści się w tym skromnym wy 
tazie ciotka. 


aby się 
właśnie 
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Z całej 


WARSZAWA. 


Drożyzna na leiniskach, które stoją ieszczę| Sekcia wycieczkowa krak. 


KURJER LWOWSKI z piątku 15 maja 1925. Nr. 111. 


poz R 
Polski. 
Kolonje nauczycielskie ną Helu i Bukowinie. 
„Ognīska naucz.” 


gustkami rośnie coraz bardziej. W Wawrze np.]urządza w lipcu i sierpniu kolonję nad pełnem 
ceny są od 50 do 100% wyższe niż w Warszawie, | morzem i w Tatrach. Przyimowane mogą być 
a mianowicie litr mleka kosztuje 60 gr., chleba kg. | również osoby z poza sier nauczycielskich: Zgło- 


65 gr., ziemniaków kg. 18—20 gr., jajka po 16—18 
gr. itd. Władze rozpoczęły stanowczą walkę z u- 
prawianą lichwą. 

O paszporty „zdrowotne” stara się codzien- 
nie wielka ilość petentów. W Wydziale zdrowia 
Kom. rządu odbywa się badanie osób starających 
się o maszporty uigowe. Komisja lekarska przy* 
znąje prawo do otrzymania paszportów ulgowych 
około 50% petentom, ti. tylko tym, którzy z tych 
czy innych względów nie mogą leczyć się w kraju. 

Sprawa dr. Sadowskiej. Sąd Najwyłższy, któ- 
remu przewodniczył prez. Winnicki, zatwierdził 
wyrok sądu apel, uniewinniający red. Plewiń- 
skiego. Wyrok ten stał się więc ostatecznie pra- 
womocnym. 

ådw, Hoimokl-Osirowski odpowiadal one- 
gdaj prze sądem apel. za obrazę sądu, która miała 
miejsce w jego skardze incydenialnei z dnia 19 
września 1923 r. w sprawie nieiakiego A.damczy- 
ka. Sąd okr. w Piotrkowie, któremu Sąd Najw. 
zlecił rozpatrzenie sprawy, skazał adw. Hoimokla 
ną 7 dni aresztu domowego. Oskarżony odwołał 
Sie do sądu apel., jednak na rozprawę się nie sta- 
wił, nadsyłając zaświadczenie lekarza, że jest 
nerwowo chory. Wobec tego proces został odro- 
czony. Za dwa tygodnie stanie Hofmokl w sądzie 
okr., gdzie na 25 bm. wyznaczono proces o usiło- 
wame zabójstwo świadka. M. in. bronić będzie 
adw.  FHotmokla-Ostrowskiego znany lwowski 
obrońca dr. Grek. 

Wycieczka do Afryki. Liga Morska i Rzeczna 
kończy obecnie pracę organizacyjną w związku 
z projoktowaną wycieczką do Afryki. Dnia 15 bm. 
poooludniu statek  francuskiei  transatlantyckiej 
Imji „Pologne“ zabiera z Gdyni na pokład 22 wy- 
cieczkowców. Z Gdyni pojadą uczestnicy wy- 
cieczkit do Hawru, stąd lądem do Paryża i Mar- 
syli, a następnie via Algier, Tunis, Neapol, Rzym, 
Wiedeń, Czechosłowacja, Warszawa (w dniu 16 


czerwca). Na czele wycieczki stoi prot dr. WŁ 
Sowiński. 
Nagroda warsz. Towarzystwa naukowego- 


A 


"Zarząd Towarzystwa przyznał nagrodę im. Ś. p. 
Janiny Kubaszewskiej pani Hannie Podhorskiej za 
pracę p. t. „Sprawa oświaty ludu w dobie komisií 
edukacji narodowej". 

* Zamknięcie teatru im. Bogusławskiego. Zapo- 
wiedziane na 12 b. m. przedstawienie „Złotego 
płaszcza” nie odbyło się. Teatr zawiesił swoje 
<zynności z powodu zupełnego niepowodzenia ka- 
sowego. Kontrakt zespołu artystycznego teatru im. 
Bogusławskiego upływa dopiero 31 sierpnia b. r. 
"Łosem artystów zająć się ma związek artystów 
scen polskich. 

Sejmik spółdzielni polskich rozpoczął obrady 
w Warszawie 13 bm. Referaty wygłosili patron 
ks, Stanisiaw Adamski „O podstawach i zasadach 
prawidłowej pracy spółdzielczej w dobie obecnej“ 
i p. Stan. Pawłowicz „O roli Banku Polskiego 
i banków państw. w organizacji kredytu". 

Międzynarodowy Kongres rolniczy odbędzie 
się w Warszawie od 21 do 24 czerwca br. Dzieli 
się on na 5 sekcji: ekonomiki rolniczej, produkcji 
rolniczej. produkcji zwierzęcej, przemysłów rolni- 
czych i sekcji naukowej. Językiem urzędowym 
Kongresu będą polski i francuski. Referaty wygło- 
+zą delegaci ze wszystkich państw europejskich. 
Keferentów polskich będzie liczba znaczna. wśród 
nich poseł prof. Buzek, prof. dr. Suszycki z Krako- 
wa, prof. dr. Godlewski z Krakowa, prof. Różycki 
z wydziału rolniczego przy politechnice we Lwo- 
wie. Z kongresem będzie połączony szereg wycie- 
czek po całej Polsce. 


Teatry. Wielki -- Śpiewacy Norymberscy. 


Narodowy -— Spadkobierca. Polski — Święto- 
szek. 
- KRAKÓW. 


Wyrok w procesie o napad rabunkowy. Przez 
dwa dni w tut. sądzie obw. karnym toczyła się 
rozprawa przeciwko niejakiemu  Kieresowi —- 
oskarżonemu o napad rabunkowy. Onegdaj try- 
bunał zasądził Kieresa na podstawie werdyktu 
przysięgłych na 6 lat ciężkiego więzienia z zali- 
czeniem aresztu śledczego. 


szenią do dnia 31 maja przyjmuje sekcja wyciecz- 
kowa krak. „Ogniska naucz.“. 

Fałszywe 50-złotówki. W Krakowie pojawiły 
się fałszywe 50-złotówki. Dochodzenia policyine 
naprowadziły na ślad, że fabryka tych falsyfika- 
tów znajduje się w jednem z mniejszych miaste- 
czek Maiopolski zachodniej. 

Teatry. Słowackiego — Juljusz Cezar. Baga- 
tela — Peer Gymt. Nowości — Hrabina Marica. 

KIELCE. 

Zjazd towarzystw Śpiewaczych w Kielcach 
odbęczie się dnia 17 bm. W programie zjazdu wiel- 
ki koncert chórów połączonych oraz popisy kon- 
kursowe 1.500 śpiewaków. 

GOSTYNIN. 

Gostynin wytącza proces Państwu niemiec- 
kiemu. Miasio Gostynin posiada znączny majątek 
ruchomy, zwłaszcza tereny leśne. Lasy te w cza- 
sie okupacji były dewastowane przez okupan- 
tów; obecnie Rada miejska upoważniła magistrat 
do wytoczenia powództwa państwu niemieckie- 
mu o zwiot poniesionych strat wojennych. 

POZNAŃ. 

Zlot Sokołów odbędzie się w Poznaniu 23 i 29 
czerwca z okazji 900-letniej rocznicy koronacji 
Bolesława Chrobrego. 

Kurs humanistyczny. W czasie od 4 do 30 sier- 
pnia b. r. odbędzie się w Poznaniu jednorazowy 
kurs humanistyczny dla czynnych wykwajifiko- 
wanych nauczycieli szkół powszechnych. Zgło- 
szenia na ten kurs zehcą kandydaci przesłać na 
drodze uszędowej do Kuratorium Okregu Szkolne- 
go Poznańskiego do 25 b. m. 

BYDGOSZCZ. 

Skazanie ukraińców-boinbistów na 12 lat wię- 
zienia. Przed sądem karnym w Bydgoszczy od- 
była się rozprawa przeciw studentom ukraińskim: 
21-letniemu Borysiewiczowi i 22-letniemu Groń- 
skiemu, których zatrzymano 2 podejrzanym baga- 
żem na dworcu w Bydgoszczy w marcu 1924 r. 
Przewoziii oni w trzech walizach bomby i mate- 
riały wybuchowe do Małopolski wschodniej 
i Gdańska. Rozprawa była tajną. Prokurator 
wniósł skazanie podsądnych na 8 lat więzienia. 
trybunał jednak uchwalił wyższy wymiar kary 
i skazał obn na 12 lat ciężkiego więzienia i na 10 
lat utraty czci i praw obywatelstwa. 

KOŁOMYJA. 

Manijestącyjny udział ukraiiców w obcho- 
dzie 3 Mają. W uroczystym obchodzie święta ria- 
rodowego 3 Mata, jaki się odbył w Kołomyji, po- 
raz pierwszy wzięła masowy udział wiejska lud- 
ność ukraińska, maniięstując swą wolę zgodnego 
współżycia z narodem į państwem poiskiem. Na 
kilka dni przed 3 maja Ukraińska Narodna Partja 
wydała odezwę wzywającą ukraińską ludność do 
wżięcią tłumnego udziału w uroczystościach. Na 
wezwanie to zjechało się do Kołomyji około ty- 
siącą chłopów ukraińskich, którzy m własną hu- 
culską orkiestrą i sztandarem niebiesko<żółjtym 
wzięli udział w mszy połowei i w pochodzie przez 
ulice miasta. Tak liczny i manifestacyjny udział 
ukraińskiej ludności w obehodzie święta narodo- 
wego jest wymownym dowodem głębszej zmiany 
nąstrojów wśród tej ludności i utraty wpływów 
czynników antynaństwowych. 
og TER a zd "o Mk" |Ma 


Ze świata, 


— Filmy szkolne, W Szwecji otworzono do- 
tychczas przeszło 500 filmów szkolnych, liczba 
uczniów w ciągu roku wynosi okoła miljona. We 
Wiedniu istnieje 12 kin szkolnych. 

— Taryia osobowa na koleiach włoskich pod- 
wyższona. została od. 1 b. m. o 30%. 

e I 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


JWP. P. Drowi jerzemu Mostowemu, dyr. 
szpit. i Drowi Aleksandrowi Wiktorczykowi w 
Brzeżanach za pełne ofiarności i bezinteresowne 
wyleczenie Tadeusza Szczereckiego, ucz. V. ki. 
gimn. serdeczne podziękowanie wyraża 
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Z sali sądowej. 


MŁODOCIANI WYWROTOWCY PRZED 
SĄDEM. 


(B) W sądzie okr. karnym we Lwowie przed 
trybunałem sędziów przysięgłych zasiadło w dniu 
wczorajszym sześciu imłodocianych wywrotow- 
ców. oskarżonych o zbrodnię z par. 58 u. k. t. i. 
o zdradę główną, 

Według aktu oskarżenia, główny osk. Bernard 
Sreiner, 20-letni uczeń stolarski i towarzysze a 
mianowicie Leizer Fruchter, lat 21, uczeń stolar- 
ski, Tewel Katz, lat 18, uczeń stolarski, Saul Sru- 
lim Becher, lat 17, Samuel Grosmann. lat 20, oraz 
Juda Ofmer, lat 20, czeladłnik szewski, iako człon- 
kowie wywrołowej organizacji komunistycznej 
w Stryju w czasie od 25 listopada 1924 do 29 gru- 
dnia 1924 rozszerzali przez rozlepianie na ulicach 
i rozrzucanie w miejscach publicznych drukowa- 
nych odezw komunistycznych. propagowali oba- 
lenie istniejącego rządu i wprowadzenie w jego 
miejsce dyktatury proletarjatu. 

W dniu wczorajszym zdołano przesłuchać 
pierwszych trzech oskarżonych, którzy pośrednio 
do winy się przyznają. A nawet główny oskarżo- 
ny, Steiner. nie wyuczywszy się odpowiednio ..le- 
kcii obrony“, wikłajac się w zeznaniach, wprost 
sam uzasadnia bezpośrednio dowód winy. 

Rozprawa została rozpisana na 3 dni ze wzglę» 
du na ilość oskarżonych i świadków. Dalszy ciag 
rozprawy: dziś. 


Z sądu wojskowego. 


CZY ŁOWIENIE RYB W RZECE JEST KRA- 
DZIEŻĄ? 


(B) Wojskowy Sąd Okr. pod przewodnictwem: 
ppłk. Proroka rozstrzygał onegdaj kwestję, czy 
łowienie ryb w rzece, przez nieuprawnionych do 
tego, należy uważać za kradzież? 

Oskarżał prokurator kpt. Urzędowski, bronił 
adwokat dr. Aleksandrowicz, 

Przed sądem oduowiadali dwaj sierżanci 19 
p. p. z Kołomyji za to, że w Prucie, w rewirze 
o wynajętem przez gminę prawie rybołostwa o- 
sobie prywatnej, przy pomocy eksplozji karbidu. 
ogłuszali ryby i zabierali je dla siebie. bez zezwo- 
lenia i na szkodę właściciela rewiru: 

Fakt powyższy był niewątpliwym, a spor- 
nem jedynie zapatrywanie prawne. 

Prokurator wojskowy stał na stanowisku, że 
jakkolwiek po myśli wyraźnego przepisu ustawy 
tylko zabranie ryb ze stawu stanowi zbrodnię 
kradzieży, jednak postanowienie to nie wyklucza 
zapatrywania, że zabranie ryb z płynącej rzeki 
stanowi kradzież, nie będącą wprawdzie zbsrod- 
nią, ale w każdym razie karygodną. Ryba zabr- 
ua ze Stawu Stanowi Zbrodnię kradzieży wali- 
fikowaną, ryba natomiast, zabrana z wody płyna- 
cej, kradzież zwykłą. 

Obrona wychodziia z założenia, źe do istoty 
kradzieży koniecznem jest zabranie rzeczy z cu- 
dzego pusiadania, Posiadanie to musi być rzeczy- 
wiste i faktyczne. Uprawniony do prawa rybo- 
łostwa. niema jeszcze przez to samo w posiada- 
niu faktycznem wszystkich ryb, przepływających 
w danej chwili przez jego rewir, tak, jak to np. 
ma w sworem posiadaniu wszystkie ryby, miesz- 
czące się w zamkniętym stawie właściciel stawu. 
Bezprawne łowienie ryb w wodzie płynącej na- 
rusza tyłko prawo rybołostwa osoby uprawnio- 
nej, ale nie posiadanie ryb samych, bo nie można 
o nich twierdzić, że przed uięciem i wybraniem 
ich z wody były w posiadaniu właściciela rewi:u. 

Za używanie Środków wybuchowych do ła- 
wienia karać mają, wedle ustawy o rybołostwie. 
władze politycznie, a nie sądy, zaś za zabrane 
z wody płynącej, bez zezwolenia właściciela pra- 
wa rybołostwa z jego rewiru, ryby, stoi otworeni 
spór odszkodowawczy przed sądem cywilnym. 

Sąd, przychylając się do powyższczo zapa- 
tywania, uwolnił oskarżonych ced winy i kary. 
albowiem czyn ich nie pokrywa się z ustawową 
definicią kradzieży, wymagającą do jej zaistnienia 
zabrania rzeczy z posiadania osoby trzeciej. 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności, tak, 
że ostateczne rozstrzygniecie zależeć będzie od 
zapatrywania Najwyższego Sądu wojsk. w War- 
Szawie. 
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NADESŁANE. 


1630 


Z Sekcji lil. 

MARKIZA NA GŁOWIE. 
(B) W dniu wczorajszym w Sekcii IH sądu 
powiatowego we Lwowie odbyła się ciekawa 
rozprawa o „ciężkie uszkodzenie ciała* przeciw 
Stanisławowi Wrońskiemu, Ludwikowi Tarnaw- 
skiemu. 'właściciełowi składu koniekcyjnego we 
Lwowie przy ul. Halickiej oraz ich praktykantowi 
Zdzisławowi Karpińskiemu. Oskarżał dr. Geist 
w imieniu poszkodowanej Stefanii Sawczyńskiej. 
żomy radcy Dyr. kolej. w pierwszym rzędzie 
Karpińskiego o to, że na przechodzącą poszkodo- 
waną, ze złośliwości spuścił sklepową markizę, 
powodując zgniecenie kapelusza i rozbicie głowy. 
Sędzia Treliiak, po przesłuchaniu świadków, jako- 
też wywodach obr. r. Billeta. zdołał stwierdzić, 
iż poszkodowana była ofiarą li tylko własnej nie- 
ostrożności — i na tej podstawie obwinionych od 
winy i kary uwolnił. P. G. wniósł zażalenie nie- 
ważności. 


O w A | 


Turniej kręglarzy we Lwowie. 


Za inicjatywą Klubu Kręglarzy Lwow. Towa- 
rzystwa Strzeleckiego odbyły się we Lwowie 
w ostatnich kilku tygodniach zawody pomiędzy 
twowskimi kręglarzami. Do zawodów zgłosiło się 
sie aż dwanaście zorganizowanych a mianowicie: 
Trzymaj się deski, Poniedziałkowy: Drzymały; 
Strzelnica, Oszczędność. Kresowiec, Gwiazda, 
Przyjemniaszków, Zgoda, Jedność, Policyiny i Ro- 
dzina. Organizacja zawodów spoczywała w rę- 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 13. maja. 


-+ Uwolnienie Kółek rolniczych od podatku 
dochodowego. Kółka rolnicze, należące do zwią- 
zków rewizyjnych lub związku ekonom. Kółek 
rolniczych a mające charakter spółdzielni, uwol- 
nione zostały od podatku dochodowego do końca 
roku 1929. 


WYNIK TARGÓW POZNAŃSKICH. 

W wywiadzie z dyr. Targów p. Krzyżankie- 
wiczem. powiedział? on między innemi: 

„Udział wytwórczości polskiej hył w osta- 
tnich Targach Poznańskich znacznie większy. co- 
taz wikicej patrzano na jakość towaru a nie tylko 
na cenę, jak to było dawniej. Targ wpłynął do- 
datnio na kształtowanie cen. przy zaznaczającej 
się konkurencji zauważono zniżkę cen niektórych 
towarów. 

Wymik Targów przeszedł najśmielsze oczeki- 
wania. Nie ma branży, któraby nie zrobiła dobre- 
go interesu. W Targu brało udział około 2.200 
firm. Na Targach tegorocznych obecni byli kupcy 
z Rumunii, Bełgii. Szwecji i inni i wykazali duże 
zainteresowanie." 

Dyrektor nie widzi najmniejszej sprzeczności 
interesów Targów we Lwowie i w Poznaniu, pra- 
gnąćby jednak należało, aby rząd nadal nie da- 
puszczał do tworzenia nowych imprez targowych 
w Polsce. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Ruch w akcjach niekotowanych z każdym 
dniem słabszy. Wczoraj zawarto tylko kilka trans- 


SANATORJUM 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA w ZAKOPANEM 


ulica Chramcówki — telefony: zarząd 2, portjer 7, 


DZ 0—— 


Otwarte cały rok. Kuracja djetetyczno-klimatyczna dia osób wymagających leczenia 
wzgi. odpoczynku, Ciężko i zakaźnie chorych Sanatorjum nie przyjmuje. Stała opieka 
lekarska, röntgen, lampa kwarcowa, laboratorjum. Wygodnie urządzone pokoje jedno- 
dwu i wieloosobowe z balkonami lub bez, z zimną i gorącą wodą bieżącą na miej- 
scu, centralnem wodnem ogrzewaniem i własnem elektrycznem oświetleniem. | 
wykwintny, Wyciąg osobowy, salony, obszerny park z widokiem na południowy 
łańcuch gór. Szczegółowe ilustrowane prospekty wysyła na żądanie 


Wikt 


Zarząd. 


kach komisji kwalifikacyjnej. wybranej z pośród 


członków zgłoszonych klubów. Dzięki gorliwej 
pracy członków tejże a to Mazurkiewicza, kom. 
Kaidana, nacz. Ciećkiewicza, Podłowskiego i We- 
sołowskiego z p. Terleckim na czele — wypadła 
ona bez zarzutu. Po ukończeniu rozgrywek, pierw- 
szy ten w swoim rodzaju turniej zakończony Zo- 
stał ub. soboty uroczystem rozdaniem nagród 
w postaci dyplomów i żetonów. 

Nagrody podzielone na 3 kategorie otrzymali: 
I kłub „Kresowiec* (urzędnicy kolej.) pierwszą 
premię ogólną 3 pierwsze za pojedynczą grę, — 
II. klub „Policyśny *, — III. Strzelnica. 

Za znakomitą formę w grze nagrodzeni zo- 
stali: klub „Trzymaj się deski“, Józef Hotyński 
(z tegoż klubu), nadkom. Adoli Kozakiewicz (Po- 
licyjny) i Maryla Wełeszczukowa (Przyjemniasz- 
ki). W czasie wieńczenia zwycięzców, które >d- 
było się w sali balowej Strzelnicy, przemawiał 
w imieniu nieobecnego prezyid. Neumana p. Sud- 
hof, na jego też ręce złożyły podziękowanie kluby 
za okazaną przez Towarzystwo gościnność. Ucze- 
stnicy konkursu oraz zaproszeni goście wzięli na- 
stępnie: udział w bankiecie. Wesoła zabawa przy 
dźwiękach amator. orkiestry „Gwiazdy“ przecią- 
gnęła się aż do białego rana. — Słowa uznania 
należą się inicjatorom tego turnieju. Piękna myśl, 
podniesiona przez p. Terleckiago, stworzenia 
Związku małopolskich klubów kręglarskich, któ- 
rego zadaniem ma być urządzanie rokrocznie za- 
wodów kręglarskich, wpłynie niewątpliwie na roz- 
wój tego w swoim rodzaju sportu, oraz życia to- 
warzyskiego. tak rzadko u nas spotykanego. 


akcji w 3-papierach, przy kursach zniżkowych. 
Potaniały; Gazy na 8.35. Jaworzno na 10.90 (setki. 
11.40 drobne). Także w akcjach kotowanych za- 
interesowanie słabe. Kursa przeważnie utrzyma- 
ne. bez większych zmian. Z papierów państwo- 
wych notowano tylko. pożyczkę konwersyjna. 

Akcje handlowe bez obrotów. 

Tendencja utrzymana. Usposobienie słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 

Hipoteczny 0.49, 0.50. Przemysłowy 0.26, 
0.27. Z. B. K. 0.14. Browary 7.70. Chodorów 3.55, 
3.60. Lokomotywy 0.55, 0.56. Gafota 0.35, 0.36. 
Gazolina 1.50, 1.55. Parowozy 0.64. Tesp 3.80, 3.95. 
Zieleniewski 10.65. Pożyczka konwersyjna 0.45. 

Elektrosan 0.09. Gazy wschodnie 8.33. Jawo- 
rzno (100) 10.90 (drobne) 11.40. 

* 


Obroty prywatne poza giełdą były wczoraj 
średnie. 

Dolary amer. 5.17 i pół do 5.17 i trzy czwar- 
te; doł. kanad. 5.14 i pół do 5.15 i trzy czwarte; 
korony czeskie 0.15 i jedna trzecia do 0.15 i pól; 
leje 0.02 i jedna trzecia do 0.02 i dwie trzecie; 
franki franc. 0.27 i jedna trzecia: do 0.27 i pół; 
RE Szwajc. 1.00 do 1.01. funty szterl. 24.60 do 
24.70. 

Złoto: 20 kor. 21.70 do 21.80; 20 frank. 1970 
do 19.80: 20 mark. 24.70 do 24.80; 10 rubl. 26.90 do 
27.00 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.43 do 0.43 i pół. 


©IEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa 99,63— 99,89, Złoty  99,95—160.20 
N. Jork 5,1915-5,2045. Londyn 00,00. Paryż (0000-00-00 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00:0.0-00,00, (AW): ` rew á 


Sport. 3 

„A. F. K. Vrsovice — Pogoń“. Dwudniowe za- 
wody powyższych drużyn rozegrane zostaną 16 
i 17 b. m. na boisku LKS. Pogoń. Vrsovice to je- 
dna z pierwszorzędnych drużyn zawodowych Pra- 
gi, stojąca na drugiem miejscu w mistrzostwie 
Czech po „SK. Slavii“, drużyna, której jedynie 
danem było pokonać tak Spartę praską jak Slavię 
oraz D. F. C. w Pradze. W drużymie Vrsovice. 
która wystąpi w swym najsilniejszym składzie. 
czynnych jest-4 graczy reprezentac. Czech a to: 
Kreići, Wimmer. Kniżek Beibl (Środek ataku). Po- 
czątek zawodów w oba dnie o g. 5 popoł. 

Sekcja lekko - atłetyczną I L. K S. „Czarni“ 
mządza w dniach 23 i 24 maja b. r. okręgowe 
międzyklubowe zawody lekkoatletyczne z nastę£ 
pującym programem: Sobota. 23 maja: bieg 100 
m., skok w wyż. rzut kulą, bieg 1000 m. skok. 
o tyczce. Niedziela, 24 maja: bieg 400 m., rzut dy- 
skiem, bieg 3000 m.. skok w dal, rzut oszczepem, 
sztafeta amerykańska 3000 m. (drużyna z 3-ch lu- 
dzi). Zawody odbędą Się ma boisku I I. K. S$ 
„Czarni“ za rogatką Stryjską. Początek każdego 
dnia o godz. 14-tei 30 min. Bieżnia żużlowa 400 m. 
Obowiązują przepisy P. Z. L. A. Zgłoszenia imien- 
ne zawodników łącznie z wpisowem w wysoko- 
ści 1 zł. od punktu (od sztafety 3 zł. za drużynę). 
należy wnosić do Sekretariatu Klubu, nl. Rurow- 
skiego 8. najdalej do piątku, 22 b. m, godz. 20-ta 
włącznie. 

Zwycięstwo Sokołów polskich. Z Warszawy 
donoszą. że drużyna sokoła pod przewodnictwem 
p. Tabanowicza, złożona z 10 osób. otrzymała 
pierwszą nagrodę na międzynarodowych zawo- 
dach gimnastycznych w Rzymie. 

Znowu nowy rekord w rzucie dyskiem. Je- 
szcze nie przebrzmiały echa rekordu światowego 
mistrza olimpijskiego Housera, który osiągnął 47 
m 52.5 cm, gdy oto — według doniesień prasy 
amerykańskiej -- student amerykański Harntraft 
osiągnął nowy rekord w rzucie dyskiem 18 m 
SA 

Przybycie angielskiej drużyny tennisowej do 
Warszawy. W dniu wczorajszym przybyła do 
Warszawy drużjma angielska na turniej tenniso- 
wy Polska-Angiia o puhar Davis'a. Goście przy- 
byli o godz. 9 rano, zaś w godzinach popołudnio- 
wych już rozpoczęli trening na kortach tenniso- 
wych w Agrykoli. ; 

Polscy bokserzy ua zawodach w Sztokholmie. 
W dniu 8 i 9 b. m. wyjechali do Sztokholmu na 
międzynarodowe zawody bokserskie o mistrzo- 
stwo Europy (amatorskie) bokserzy” polscy: pp- 
Laskowski i Wende. Zawody te rozpoczęfy się. już 
w sobotę 9 bm., zachodzi więc obawa, że przed- 
stawiciele palskiego boksu spóźnią się na początek 
zawodów. 


AJ 


Kursa walut Lwów Warszawa | Zurych 
13. maja. 13. maja 13 maja. 


De w i 


100 K węg. 
100 szył.ausł, . 
100 M. niem. 
1 Dolar am. 
100 Lir. wł 
100 Lei rum. 
100 guld. hoi. 
100 K norw. 
100 K duńsk, 
100 K szw. 
Hiszpanja 
Belgrad 
Pożycz złota 
Poż. kolej. 
Poż. dolar. 
Poż. konw. 


eet AE 


(AW) | 
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Notowania giełd europejskich i amerykad- 
skich, zarówno dewizowych, jak towarowych. Q- 
uzymuje w kilka minut po zamknięciu giełd A= 
jencja Wschodnia, oddział we Lwowie przy ul. 
Długosza 31 i dostarcza ich telefonicznie natych= 
miast po otrzymaniu, za stosowną Opłatą. Tam 
też prermmmerować można „Codzienne wiadomo- 
ści ekonomiczne" i „Merkurego Polskiego“. 
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MIESZKANIA. 


JNFORMATOR Biuro Mieszkaniowe, Kopernika 22, tele- 
fon 446, poszukuje dla solidnych zamożnych lokatorów, 
mieszkania różnych pokoji, lokale przemysłowe, biurowe, 


sklepy. 1414 


ABKA-PONICE Lechia. Pokój z piecykiem kuchennym 

120-140 zł. na maj, czerwiec, pokój z kuchaią 140-179 zł. 
Umeblowane, łóżka z materacami. Dla osób przy były | 
na krótko, także pościel. 


POSZUKUJE jednego lub dwóch pokoji nieumebiowa- 
nych z kuchnią lub bez od zaraz lub cd Í. lipca. 
„Zgłoszenia pisemne: Dr. Kucharek, Akademicka 17. 1608 


RÓŻNE. 


TH APEAUX-ARTISTIQUES. Pracownia kapeluszy, ucze- 
nicy Virot w Paryżu przyjmuje zamówienia, przeróbki 
gust. robota, wykwinina. Ceny umiarkowane Kiesżzewzj 
go 11. 10-2. 


BJ: Ciam t koka ngne ana 
PRACOWNIA HAFTÓW Antoniny Kowalskiej. przyjmuje 
hafty białe, wyprawy ślubne po cenach niskich, ul. 


y 


Żulińskiego 10. 1410 
DP PSOWIEE Pierwszorzędny pensjonat „Marysia 
urządzony Z komfortem otwarty od 1. maja dla 


urzędników państwowych udzieła w miesiącu maju 20', 
zniżki. 


sdr o o KACA „za wę za" 
Z omi indeks na nazwisko Tadeusza Zięboraka 
st. fil. unieważnia się. 1 


AFTY złotem i srebrem, sztandary cechowe, wykonuje 
Anna Gałuszka ul. Grottgera i. 2. 1599 


O 
[LETNISKO obok Skolego z utrzymaniem oraz 2 pokoje 

z kuchnią w samem Skolem. Zgłoszenia Ropicka ae 
0i 


il 


Jona 17. Il. p. 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


KURS KROJU i SZYCIA krawiectwa dams. i bieliźniar- 
stwa HELENY PIETRASZEWSKIEJ kwalii. naucz. 
zawodowych kursów rozpoczyna się w maju w Inst. nauk. 
ECOLE REFORME" Pańska 14. Wpisy i inform. ad li 
do l-szej i od 4—7-ej cadziennie tamże. 1333 
O m 


WPISY na wakacyjny kurs księgowości kupieckiej 
i bankowej SENNENSIEB-KLEINERA odbywają się co- 
dziennie we Lwowie ul. Niecała 6. Nauka rozpoczyna 
się 1. czerwca. 1547 


CCC 

GA JUM Im. Dr. Niemca Pełczyńska 25 (Supińskie- 
go) 1925i6. klasa 1. Zgłoszenia uczniów przy 

5 


k 


kanceldrja codziennie od 1230 do 13. 


| ESS 

JBUCHALTERJI (księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42. Po ukończeniu 

egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 


URSY HANDLOWE J. HIRSCHPRUNGS (ui. Łycza- 
kowska 34, tel. 26-78) przyjmują WPISY na pięcio- 
miesięczae kurs księgowości kupieckiej i bankowej fa 
dnia 14. maja Pisanie na maszynach. 1607 


KUPNO I SPRZEDAŻ.  _ ___ Z 1 SPRZEDAŻ. 

Z DO 
SoD WANNY, nasiady, wanienki itp. oraz wszyst- 
kie roboty budowlane wykonuje Pracownia blachar- 
ska, Stanisław Bukartyka Skarbkowska 18. Ceny B= 
rencyjne. 


` PIERRE MILLE. 


MOC ZELA. 


(Tłumaczył M. K.) 


— Zapewniam pana, że to nieprawda 


był najnieszczęśliwszym w miłości z całego dru- 
ziego pułku piechoty kolonialnej. To nieprawda! 
Ośmielił się spojrzeć na mnie trważliwymi 0- 
czyma alzatczyka, niebieskiemi, jak morze. Z ca- 
leji postaci jego poczciwej i spokojnej, z wycią- 
gnięrych ku mnie lekko drżących rąk, przebijała 
się niema prośba, aby mu wierzyć. 
=~ = fo Barnaveaux wyrobił mi taką reputa- 
cię — mówił po chwili dalej — To on rozpowia- 
da wszystkim, że nie umiem rozmawiać z, kobie- 
tami, że nie umiem wyszukać sobie odpowiedniej, 
że zawsze wybór mói pada na taką, która już kim 
innym jest zajęta i dlatego odrzuca moją miłość. 
Muszę z naciskiem zaznaczyć, że gadanie to jest 
mocno przesadzone — gdyby Barnaveaux był tu 
_zarazbymm mu wykazał że przesadza! Zresztą jest 
u nas w pułku jeszcze ktoś inny, kto ma stanow- 
czo jeszcze mniej szczęścia ode mnie w tych spra- 
wach. Nazywa się Cascanieres. Temu to się zda- 
rzyła raz naprawdę bardzo przykra rzecz! 


Ale Miller nie szedł nigdy dalej w swych 
zwierzeniach. Byl to człowiek wstydliwy i bardzo 
Sentymentalny, a że nie mówił biegle po francu- 
sku, bał się rozmawiać o tematach ślizkich. by 
nie użyć przypadkiem zbyt drastyczengo wyraże- 
nia. Dlatego długi czas nie dowiedziałem się ui- 
czego więcej. 


i 
| 
j 


mó- 
wił do mnie pewnego dnia Miller — iakobym 


KURIER LWOWSKI z piątku 15 maja: 1925. Nr. 111 
n a e 


Saway krajowa i zagraniczne dla Pań, Panów i dzieci 
od zł. 5-15 poleca firma EMIL HABER Lwów, pi. 


Halicki 2. (naprzeciw Banku Fipotecznego). 1425 


MEBLE sypialnie, jadalnie salony, kancelarje, biurka 
TU szafy, stoły, fotele, krzesła, otommany, ścianki przed- 
pokojowe z lustrami oraz antyki, ak po cenach przy- 
stępnych, Zieliński, stolarnia, Kołłątaja 5 1566 


PARCELE na raty od 30 zł. miesięcznie przedmieście 
Lwowa przy stacji Duhlany-Laszki piękne położenie. 
Oborski Lwów Jakóba Strzemię li-a. 1508 


POSADY | PRACE. 


ZDOTRY czeladnik fryzjerski zostanie przyjęty na stałe 
6 


od 1. czerwca, Piirtzi, Hotei Georga. 


maana KAMA || "|| NIŻERF i D, 
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E625. Cieszanów, dnia 1. mają 1925. 


KONKURS. 


Dyrekcja konces. pryw.! Seminarjum 
czycielskiego koedukącyjnego 


w Cieszanowie (województwo Iwowskie) | 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


e = 
nauczycieli 
a) matemątyki i fizyki. 
b) języka polskiego i historji. 

Do oosady tej przywiązane są pobory słuźbo- 
we równe poborom nauczycielskim w Zakiadach 
państwowych za przepisaną ilość godzin nauki, 
prócz tych wynagrodzenie wedle umowy za inne 
czynności wychowawcze ż 

Podania należycie udokumentowane o nadanie Q 
posady wnosić należy na ręce dyrekcji zakładu 
do dnia 1. lipca br. Pierwszeństwo w uzyskaniu 
posady będą miały sily z peinemi kwalifikacjami 
i odbytą praktyką nauczycielską. 

Pomieszkanie zapewnione. 


nau- 


1506 


Dyrekcja. 


1 . a LI 

134 7 
Nasienie. wielkolna 
niebieskiego poleca nie 
drogo z natychmiastową 
dostawą. Gospodarstwo 
Nasienne Fajsławice po- 
czta Trawniki Ziemia 
Lubelska. 1602 


Czas odnowić 
przedpłatę ! 


SPECJALISTA  choróh wenerycznych i skórnych 

b. sekundarjusz Szpit. powsz. 
Dr. SCHWARZ Lwów, Stovvackiegro A, 
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam, brodawek. 


włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-51. 
Podjął po wyzdrowieniu ordynację. 1463 


Ten Cascanieres jest to mały góra. suchy 


Póki, kołyski, lika Ozióciąće, 
terak wszelkie wyroby koszy- 
; karskie najtaniej poleca 

wytwórnia 
Konie wricze 
Lwów, Batorego 14. 138! 


STAT 


NISLANY ABELE 
LEGJONÓW 11. 
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BACZNOŚĆ! 


Pensjonat „HALINA“ Hrebenów w prześlicznej górzystej oko- 
licy, Świerkowe lasy — nad rzeką Opór i Dereż — stacja 
kolejowa, telegraf, poczta loco, kuchnia pierwszorzędna, 
specjalnie prowadzona kuchnia dyjetyczna, kąpiele sto- 
neczne — codziennie koncert. Pensja miesięczna 190zł, 
Zgłoszenia: Mieczysław GOLDBERG, zarząd letniska 
Mikołajów n. Dniestrem. 120: 


WI o w a (A © 


zegarki złote 
Pod korzystnemi warunkami objąłem sprzedaż 
zegarków tej słynnej fabryki Szwajcarskiej. 
Udzielam spłat ratalnych w okresie 6 miesięcznym 
Z poważaniem: 1529 


MARJAN DAJEWSKI Lwów, Akademicka 20. 
EO OK 


:0D WYDAWNICTWA 
E DOMAN. P.T. PRENUNERATORÓN 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ 


Staraniem naszem ciągłem jest zdobywanie dla 
naszych P. T. Prenumeratorów coraz większych 
wdogodnieńzi ułatwień. Dzięki znacznym ofiarom 
ze strony naszego wydawnictwa udała nam się 
taka kalkulacja, że jesteśmy w możuości dostar- 
czać Prenumeratorom „KURJERA LWOWSKIEGO* 
po cenie wyjątkowej najwytworniejszy tygodnik 
ilustrowany „ILUSTRACJE“, a to w ten sposób, 
że różnicę opłacamy z funduszów własnych. Nie 
wątpimy, że Szan. nasi Prenumeratorowie ocenią 
te zabiegi i ofiary © naszej strony, mające wy- 
łącznie na celu największe udogodnienia dla nich. 


K) 


s 


+ Prenumerata „KURIERA LWOWSKIEGO" 

;wraz z „ILUSTRACJĄ” wynosi miesięcznie 

z dostawą do domu lub przesyłką poczto- 
wą 5 zł., kwartalnie 14 zł. 


Sark EE AZER 


jak dłuto cieśli i 


„west 


za, śŚciętym ukośnie, mówili, 


brunet, smukły jak szpilka. Ma duże oczy, koloru |szczerząc zdrowe, białe zęby: Fem można i rybę 
stali. które wytrzymują wzrok każdego mężczy- złowić i polować. W rzeczywistości wygrzeby- 


zny, a cóż dupiero łagodne spojrzenie kobiety. 

I pomyśleć, że ten człowiek doznał przykre- 
go zawodu, jednego z tych zawodów, o których 
nie mówi się chętnie! Wydało mi się to wprost 
rieprawdopodobnem. Wkońcu wpadł mi do głowy 
szczęśliwy pomysł zwierzyć mu się poprostu, że 
uważam to za -wręcz niemożliwe, by mogło spot- 
kać go niepowodzenie, o którem mówił Miller. 
Oświadczenie moje przyjął z widacznem zadowo- 
leniem; uśmiechnął się. 

— A jednak to prawda -— rzekł — co prawda 
sam byłem sobie winien. Było to na Madagaska- 
rze. Posłano mię tan1 wówczas jako komendanta 
posterunku. złożonego z 18 żołnierzy - tubylców, 
położonego w okolicy Balatitzą. Jest tam podobno 
złoto — być może. Za to niema tam chleba. niema 
ryżu, słowem niema jedzenia; oprócz olbrzymich 
paimowców, które zapewne podobałyby się panu, 
we mnie jednak budziły odrazę — nic iunego tam 
nie rosło; te palmowce podobne są wszystkie do 
siebie, mają liście tak twarde, iakgdyhy zrobione 
były z cynku. Gdy liść taki położyć końcami na 
dwu kamieniach można usiąść na nim. niby na 
krześle ogrodowem -— co prawda, mima całej cla- 
styczności, krzesełko takie gniecie troclię. Tuby!- 
cy z Tananarivo płakali: Gdzie są pola ryżowe? 
Gdzie jest jedzenie? 

Trzeba przyznać. że gdyby nie przewodnicy 
Sakhabawscy, umarlibyśmy z głodu po drodze; 
pokazywali nam z uśmiechem swoje długie asa- 
gaje. których ostrze podobne są do wąskich, o- 
strych liści, obciążone na końcu kawałkiem żela- 


wali nimi w lesie maniok i dzikie ignarny, albo 
też nagle rzucali się do wody i ostrzami asagaji 
badali dno. Miało się wrażenie, że mieli czucie na 
końcu ostrza; wyczuwali, doprawdy nie wiem jak. 
czy rzecz, dla oka niewidoczna, której dotykali. 
jest rybą, czy żółwiem. Potem nurkowali nagle, 
jak foki i wynosili w ręku jakieś dziwaczne stwo- 
rzenie, które gotowaliśmy na postoju w skorupie. 
Gdy żednak pożywienia tego nie: wystarczało dla 
wszystkich pożywiali się przedewszystkiem sami, 
mówiąc. że to ich zdobycz. Wtedy strzelalem 
z mej dobeltówki papugi, wie pan, te obrzydliwe. 
żywiące się padlina i wymieniałem je u nich za 
żółwie. Musiałem dawać dwie papugi za jednego 
żółwia! Obrzydliwcy!! 

ich kobiety były rosłe. nosiły włosy splecio- 
ne. Piekne były, w ich dzikości krył się jakiś spe- 
cialny urok. Zachowują długo piękność. gdyż pra- 
ca ich nie niszczy, mie uprawiają ziemi. Ich jedyne 
zajęcie to wycieczki do lasu po owoce, z których 
pedzą wódkę. Czasami kradną też bydło. 

Kiedy w Belatitza obchodzono jakieś uroczy- 
ste święto. pito dużo wódki i zabijano na rynku 
wsi wielkiego wołu uderzeniami drągów, męcząc 
go przy teni niemiłosiernie. Potem odcinano mu. 
głowę i czaszkę wraz z rogami zatykano na palu. 
Wtedy misjonarz protestancki mówił im, kiwaiąc 


głową: Jesteście poganami! Czzicie Baala! 
(Ca dem 
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Wakiedem Lw. Spi Wydzwniczej, sp. z ogr. per. Z drukarni Polskiej we Lwowie Cnorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza, Odpow. redaktor: Tadeusz Strołtcki, 


